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Dowódca międzynarodowej armji 
w  Zagłębiu Saary

(Telegram własny „Nowego Dziennika*11)

Londyn, 12. 12. (R ) Powszechne zdziwie­
nie wywołuje w Londynie fakt, że rząd rby- 
tyjski desygnował na głównodowodzącego do 
Zagłębia Saary, generała o tak wysokim 
starszeństwie i tak wyhitnych kwalifika­
cjach jak gen. Brind. Naogół oczekiwano 
nominacji jednego z najmłodszych generał- 
majorów. Gen. Brind natomiast liczy 56 lat 
i jest najstarszym gen. majorem na liście 
starszeństwa i bezpośrednio po powrocie z Za 
głębia Saary otrzyma nominację na gen.-po- 
rucznika. Jest on oficerem o wysokich kwa­
lifikacjach. W  czasie wojny był on szefem 
sztabu 11 korpusu, następnie po wojnie w 
ciągu czterech lat był w Irlandji w charak­
terze zastępcy szefa sztabu w okresie walk 
rewolucyjnych. W  ciągu ostatnich trzech lat 
gen. Brind był następcą szefa sztabu w In- 
djach i kierował w sztabie uśmierzeniem po­
wstań północno-zachodnich prowincyj indyj­
skich. Przedtem był jednym z adjutantow 
króla. Obecnie gen. Brind jest dowódcą 4-ej

dywizji piechoty.
Z dwóch bataljonów, należących do 13 

brygady piechoty, które wyruszą w końcu 
.tygodnia do Saary, jeden z tych bataljonów 
przybył dopiero przed rokiem z Szanghaju, 
dokąd został w swoim czasie wysłany z In- 
dyj dla wzmocnienia lokalnego garnizonu 
brytyjskiego, chroniącego posiadłości mię­
dzynarodowe w Szanghaju w okresie walk 
z Chińczykami.

• • m
Londyn, 12. 12, (P A T ). Genarał major Brind, 

dowódca międzynarodowych sil w  Zagłębiu Saary 
opuszcza jutro Londyn, by udać oię do SaarŁruec- 
ken.

*  *  *

Sztokholm, 12. 12. (P A T ). Dzienniki dowiadują 
się, że w  skład kontyngentu szwedzkiego, który 
będzje posłany do Zagłębia Saary wejdą kaprale 
1 ochotnicy rezerwiści, którzy obecnie są bez pra­
cy. Dowództwo będzie składało się z pułkownika 
i 10 oficerów służlby czynnej.

Tunis deportuje uchodźców żydowskich
z  Niemiec!

PaTyż. 12. 12. 2A T . Pomimo energicznych 
protestów gmin żydowskich w  Tunisie trzech 
lekarzy żydowskich, uchodźców s Niemiec, któ­
rzy  od roku zamieszkali w  Tunisie, otrzymało 
rozkaz opuszczenia kraju w  ciągu 24 godzin. Za­
rządzono ich deportację mimo, iż  wspomniani 
trzej lekanze uzyskali w  swoim czasie prawo pra­
ktyki w  Tunisie. Gminy żydowskie i szereg miast 
w  Tunisie wysłały w  te j sprawie depesze prote­
stacyjne do w ładz centralnych w  Paryżu. Rów­
nież bey Tunisu przyłączył się do tych prote-' 
stów. podkreślając, że deportacja niemieckich u- 
chodźców koliduje z  zasadami gościnności, którą 
głosi islam.

Francuski rezydent generalny w  Tunisie, k tó­
ry  przebywa obecnie w  Paryżu w  odpowiedzi na 
zapytanie stwierdził, iż  nie ma dostatecznych in- 
formacyj w  te j sprawie i  rozpatrzy wszystkie w y ­
padki deportacji w  Tunisie.

•  •  •

Paryż. 12. 12. ZAT. W edle ostatnich wiadomo­
ści, deportacje Żydów obcokrajowców pomimo 
protestów są kontynuowane. Organa administra-
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cyjne aresztowały i deportowały z Tunisu jeszcze 
10 rodzin żydowskich.

•  •

Paryż. 12. 12. ZAT . B. minister francuski sena­
tor Justin Godart interweniował wczoraj u rządu 
francuskiego na rzecz trzech lekarzy żydo­
wskich, deportowanych z Tunisu.

Warszawa. 12. 12. ZAT. Najbliższą partją imi­
grantów do Palestyny udaje się grcąpa uchodź­
ców  żydowskich z  Niemiec, którzy przebywali 
dotychczas w  Polsce. W yjazd  ich następuje na 
skutek ótarań Zjednoczonego Żydowskiego Kom i­
tetu niesienia pomocy uchodźcom z  Niemiec. 
Ozęśó kosztów pokrywa Jeas, część zaś Zjedno­
czony Kom itet ze specjalnych funduszów emi­
gracyjnych.
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Nasza nowa powieść
W  najbliższych dniach zaczniemy drukować dr 

naszym odcinku powieściowym ostatnią powieść 
KURTA SONNENFELDA p, t :

Manifestacja 
przeciwko Klemensowi Kraussowi 
w operze wiedeńskiej

Wiedeń, 12. 12. (P A T ). Dyrektor opery wiedeń­
skiej, Klemens Krauss nie będzie kierował operą, 
aż do czasu wydania dalszych zarządzeń przrfż dy­
rekcję teatrów państwowych. Decyzja ta zapadła 
po manifestacjach, jakich widownią była wczoraj 
opera wiedeńska. Przyczyną manifestacji była wia­
domość o przyjęciu przez K rau sa  propozycji o 
bjęeia stanowiska dyrektora opery w Berlinie. —  

’ Sprawa wywołała wielkie zainteresowani? opinji 
. publicznej.

„Ucieczka przed twarzą"
Dr. Kurt Sonnenfeld zyska! robią swemi poprzed- 
niemi powieściami („Die H8nde“, „Die Ehen des 
dr. Wank“) olbrzymią popularność. Nazwano go 
spadkobiercą Jakóba Wassermanna, ponieważ w 
swych utworach porusza zawsze temat poważny, 
przyczem czyni to w  sposób lekki i interesujący.

I  ostatnia powieść tego żydowskiego autora wie­
deńskiego wzbudzi napewno żywe zainteresowanie 
itaczych czytelników. Akcja jej toczy się w Pary­
żu i  w Stanach Zjednoczonych, a tłfen jej są tra­
giczne przeżycia ludzi, którzy poprzez operację 
twarzy uciec chcą od swej rasy. _____

Sąd okręgowy w  Krakowie, W ydział H I ,  dnia 
5 grudnia 1934. Sygn. I I I .  Pr. 268/34

Sąd okręgowy, Wydalał I I I .  w  K rakow i* na 
posiedzeniu niejawnera w  dniu drfsŁejszyra po 
wysłuchaniu wniosku Prokuratora Sądu Okrę­
gowego w  Krakowie wydał następujące 

postanowieni*:
I )  Zatwierdza się po myśli par. 489, 493 austr. 

proc. kam. zarządzoną i  wykonaną przez Staro­
stwo Grodzkie w  Krakowie z  dnia 1 grudnia 
1934 konfiskatę czasopisma „N ow y  Dziennik'* Nr. 
330 z dnia 2 grudnia 1934 r ,  z  powodu treści 
artykułu, zamieszczonego Da Stronie 2 pt.; „Bar­
barzyństwo w  krzyżowym ogniu** w  ustępie od 
słów : „walczącej przeciw " do słów : „sercu Eu­
ropy “  od s łów : „ule jakoby** do słów : „kuli 
ziemskiej wybuchła" od słów : „Istotnie rabu­
nek* do słów: „ i  żydostwo** —

albowiem treść tych artykułów zawiera zna­
miona występku z  art. 170 k. k.

I I )  Zakazuje się dalszego rozszerzania skon­
fiskowanej treści powyższego artykułu, a  zakaz 
ten ma być ogłoszony w  przepisanej formie W 
najbliższym numerze czasopisma „N ow y Dzien­
nik" i w  dzienniku urzędowym.

I I I )  Cały nakład skonfiskowanego druku ma 
być zniszczony.

Przewodniczący: Prezes Sądu okręgowego: Dr 
Hubl w. r.

Protokolant: Kobylarz w. r,



£ „NOW Y DZIENNIK" piątek 14. XII. 1934

J e z  niemiecki kwitnie 
nad Sekwaną...

(K)' Skarga jugosłowiańska przeciwko 
Węgrom skończyła się w myśl przysłowia 
niemieckiego: „Wasch mir den Pelz und 
mach ihn nicht nass”. Można się było zresz­
tą tego spodziewać, wszak delegat angielski 
Eden wybrany został sprawozdawcą, a wia­
domą jest rzeczą, że Anglja nie dopuści do 
zaostrzenia się sytuacji międzynarodowej i 
za wszelką cenę szukać będzie formuły kom­
promisowej, którą mogła być tylko zasada: 
bez zwycięzców i zwyciężonych! Uchwalono 
więc lekką naganę pod adresem nie Węgier 
jako państwa, ale lokalnych władz węgiers­
kich, wyrażając życzenie, by ze strony wę­
gierskiej uzupełniono śledztwo trochę nie­
dokładnie przeprowadzone przez te wrłaśnie 
Węgierskie władze lokalne. By zaś osłodzić 
Jugosławji gorzką pigułkę, potraktowano 
ją jako małe dziecko i poczęstowano cukier­
kiem w postaci komisji, która ma opraco­
wać projekt akcji międzynarodowej przeciw 
ko teroryzmówi politycznemu, godzącemu rf 
całość i suwerenność pojedynczych państw. 
Oto jedyny rezultat, z którym jugosłowiań­
ski minister spraw zagranicznych Jefticz 
wraca do Belgradu, a któremu za namową 
Włoch Węgry tylko przyklasnęły. Można się 
było tego rezultatu zgóry spodziewać, bo 
cala skarga jugosłowiańska przed forum Li 
gi Narodów była a priori beznadziejna; przy 
puszczać też należy, że Jugosławja zdawała 
sobie dobrze sprawę z tego, a tylko względy 
prestiżowe skłoniły ją do jej wytoczenia. Ju 
gosławja zadowoliła się więc tylko fikcją 
triumfu, a ta fikcja, z którą łatwo pogodzić 
się mogły Węgry, ani o jotę nie zmienia sy­
tuacji międzynarodowej. Na pewien cżaS u- 
staną akty teroru, którym patronują Węg­
ry’i Włochy, ale na dłuższą metę nie pozwo­
lą sobie te ostoje rewizjonizmu wydrzeć bro­
ni z ręki.

Z o wiele większem zainteresowaniem śle­
dzi jednak opinja publiczna całego świata 
rozgrywkę polityczną między Hitlerem a La 
valem, który z Genewy jaknajspieszniej wy 
jechał do Paryża, by przyjąć na prywatnej 
audjencji p. Hessa, zastępcę samego Fiihre- 
ra. A  p. Hess przyjeżdża chyba do Paryża 
nie poto, by się zachwycać tak czarującą 
stolicą nadsekwańską, lecz by zakomuniko­
wać francuskiemu ministrowi spraw zagra­
nicznych pomysły i projekty, przyrzeczenia 
i obiecanki Hitlera, realizującego obecnie 
swoje marzenie po flircie z Marjanną. W  dzi 
slejszym numerze „Nowego Dziennika” za­
mieszczamy list naszego korespondenta ber 
lińskiego, informujący nas o nastrojach ber 
lińskich. Dowiadujemy się z tego listu, że 
Berlin spodziewa się, że Francja i Anglja, a 
więc Europa, uratują Trzecią Rzesze przed 
katastrofą. Nadzieje te nie są tak iluzorycz­
ne, jakby się na pierwszy rzut oka wydawa­
ło. Po tragicznej śmierci śp. Barthou zawia­
ły tak w Anglji jak i we Francji inne -wiat­
ry. Rola śp. Barthou polegała na tem, że 
Francja przestała być bierną, nie chciała 
dalej kroczyć w zaprzęgu Anglji, której do­
tychczas pozostawiała inicjatywę, lecz śmia 
ło ł energicznie wzięła, inicjatywę w swe rę­
ce, zmuszając niejednokrotnie Anglję do 
kroczenia śladami Francji. Teraz za czasów 
jego nrstępcy p Lavala sytuacja radykalnie 
się zmieniła —- Anglja wysuwa się znowu na 
pierwszy plan, a Francja tak, jak przed Bar 
thou wsłuchuje się tylko w echa londyńskie. 
Niemcy na tem zawsze tylko korzystają, ile­
kroć w koncercie europejskim Anglja gra 
pierwsze skrzypce. I teraz jesteśmy znowu 
świadkami tak zgubnej dla pokoju europej­
skiego polityki angielskiej, której celem 
jest obecnie nak łon ien ie  Niemiec do powro­
tu do L ig i  N a ro d ó w . Dawniej śp. Barthou od 
powiadał donośnie, że go można było s łyszeć

w Berlinie, na syrenie głosy Anglji: „O ule- 
galizowaniu zbrojeń niemieckich nawet mo­
wy być nie może. Jeśli Niemcy chcą napraw 
dę pokoju, niech przystąpią do paktu wschód 
niego”. A  teraz Baldwin z miną dorbodusz- 
nego wujaszka tłumaczy tak Francji jak i 
Niemcom, a zdaje się nam, że głównie Phran- 
cji, że zbrojeniom niemieckim nie można 
przeciwdziałać i że w interesie pokoju euro­
pejskiego leży otwarte przyznanie się Nie­
miec do zbrojeń, Europa zaś ma Niemcom 
udzielić tylko rozgrzeszenia i zadowolić się 
przyrzeczeniem, te dalej zbroić się już nie 
będą. Niemcy mogą to rozgrzeszenie łatwo 
otrzymać, jeśli tylko wstąpią do Ligi Naro­
dów. Niemcy nie mają nawet miny skruszo­
nego grzesznika, ale z satysfakcją przyjęły 
zaproszenie angielskie, odkładając tylko od­
powiedź na czas po 13 stycznia, kiedy dosta 
ną w swe ręce Zagłębie Saary. A  Francja?

Francja przestała mówić stanowczym i 
twardym językiem śp. Barthou, Oficjalnie 
oświadcza Francja przez usta p.. Lavala, że 
zbrojeń niemieckich uznać nie chce, ale rów 
nocześnie formułuje ze swej strony warun 
ki rozgrzeszenia dla zbrojeń niemieckich, do 
magając się od nich przystąpienia do paktu 
wschodniego. Anglja żąda więc od Niemiec 
powrotu do Ligi Narodów, a Francja przy­
stąpienia do paktu wschodniego. Nieoficjal­
nie zaś Francja uczyniła na szachownicy po­
litycznej kilka pociągnięć, które Berlin 
przyjął z nietajoną już radością. Przedewszy 
stkiem zrezygnowała ze wszekich pretensyj 
do Zagłębia Saary, podkreślając kategorycz 
nie, że uzna wynik plebiscytu, który wyzna­
czony jest na 13 stycznia 1935 roku. Prze­
widując zgóry, że wynik plebiscytu wypad­
nie na rzecz Niemiec, zaakceptowała warun­
ki niemieckie”, tyczące się nabycia przez Nie­
mcy praw do kopalń w Zagłębiu Saary, któ­
re Francji pozostawiono aż do plebiscytu ja 
ko rekompensatę za spustoszenia, dokonane 
przez Niemcy podczas wielkiej wojny świa­
towej we Francji północnej.

Francja nie zastanowiła się nawet nad 
tem, czy Niemcy, które tylokrotnie 
wymigiwały się już ze spełniania tak uroczy 
ście przez siebie przyjmowanych zobowią­
zań międzynarodowych natury finansowej ze 
chcą tym razem naprawdę płacić. Francja 
wie, że Schacht, dyktator finansowy Trze­
ciej Rzeszy, jest mistrzem w niepłaceniu, a 
mimoto robi dobrą minę do kiepskiej gry i 
udaje zadowolonego, chociaż mogła całkiem 
spokojnie odłożyć uregulowanie tej sprawy 
na czas późniejszy. Napróżno grzmiał z try­
buny parlamentu francuskiego poseł Frank­
lin Bouillon, którego świetną mowę przyno­
si in estenso ostatni numer paryskiego tygo 
dnika niemieckiego „Das Neue Tagebuch”. 
Cała opinja publiczna Francji zgadza się 
z podstawową tezą wspaniałej nietylko pod 
względem oratorskim, ale też i imponującej 
doborem argumentów mowy Franklina 
Bouillona, że ilekroć Francja jest twarda i 
nieustępliwa dla Niemiec, dobrze przysługu­
je się idei pokoju światowego, ilekroć zaś 
jest ustępliwa i kompromisowa, potęguje 
tylko niebezpieczeństwo wojny. Mowę Fran­
klina Bouillona oklaskiwano w całej Izbie, 
ale to nie przeszkadza bynajmniej p. Lava- 
lowi do kontynuowania polityki nie śp. Bar- 
thou’a, lecz jego poprzedników, a przede- 
wszystkiem swojej własnej, kiedy to jako 
premjer francuski razem ze śp. Briandem 
złożył wizytę ówczesnemu kanclerzowi nie­
mieckiemu Briiningowi w Berlinie. Francja 
nie chce wojny —  o tem wiedzą w Berlinie 
i  z tej świadomości w całej pełni korzystają. 
D la te g o  Hitler wysyła obecnie do Paryża 
swego zastępcę m in is tra  Hessa, dlatego za­
czę ły  się w p raw d z ie  n ieo fic ja ln e , ale bądźco
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Imię i nazwisko  _

Miejsce zamieszkania.

Do wylosowania 5 miejsc 
W RABCE i W ZAKOPANEM

bądź bardzo symptomatyczne rozmówki fran 
cusko-niemieckie.

A  nie ulega żadnej wątpliwości, że do tych 
rozmówek francusko-niemieckich, do tej 
zmiany nastrojów francuskich, walnie przy­
czyniła się Polska. Niedawno obiegło prawie 
całą prasę polską omówienie interesującej 
powieści Waltera von Molo p. t. „Der Ho­
lu nderbliiht in Polen”. A  Walter von Molo 
nie jest byle kim, wszak przed Henrykiem 
Mann cm był przewodniczącym sekcji poezji 
przy pruskiej akademji sztuk, wszak jeszcze 
w okresie weimarskim uchodził za reprezen­
tanta nacjonalizmu w piśmiennictwie nie- 
mieckiem, a na jego powieściach o Schillerze 
wychowało się całe pokolenie niemieckie. I  
oto ten preceptor Germanji szkaluje Polskę 
i naród polski jako typowy paszkwilant, wy­
rażając przytem zbożne życzenie, że Polska 
okaże się tylko państwem sezonowem i że 
Pruski „Drang nach ysten” zlikwiduje mar­
ne to państewko! Radzilibyśmy też odpowie­
dzialnym politykom polskim, by zaglądnęli 
do programu partji hitlerowskiej na rok 
1934, cytowanego z trybuny parlamentu 
francuskiego przez Franklina Bouillona; do­
wiedzą się, że Hitleryzm nie wyrzekł się ani 
na jotę swego zaborczego i na wojnę mię­
dzynarodową obliczonego programu, dążące­
go nadal do złączenia w jedno potężne pań­
stwo niemieckie wszystkich dawnych ziem 
niemieckich, i nie wyrzekającego się nawet 
Alzacji i Lotaryngji, której wyrzekł się Hi­
tler w swej napozór tak dobrodusznej rozj 
mowie z kombatantami francuskimi. Fran­
cja zaczęła być podejrzliwą w stosunku do 
Polski i powiedziała sobie, że może taksamo 
porozumieć się z Berlinem. Teraz Polska zro 
zumiała zdaje się swój wielki błąd, o ezem 
świadczy chociażby wczorajszy wywiad 
współpracownika „Ilustrowanego Kurjera 
Codziennego” p. Wrzosa z księciem Radzi­
wiłłem, przewodniczącym sejmowej komisji 
dla spraw zagranicznych. Książę Radziwiłł 
uspakaja Francję, podkreślając kilkakrotnie, 
że sojusz polsko-francuski jest nadal pod­
waliną polskiej polityki zagranicznej, i że 
przyjaźń polsko-niemiecka tego sojuszu wca 
le nie nadwerężyła. Pytanie tylko zachodzi, 
czy te zbyt spóźnione deklaracje przyjaźni 
polskiej dla Francji znajdą obecnie w Pary­
żu życzliwe echo. Francja może powiedzieć 
pod adresem Polski tosamo, co ustami śp. 
Barthou mówiła Niemcom: „Żądamy nie
słów, lecz czynów”. A  czynem byłoby prze* 
dewszystkiem umożliwienie Francji paktu, 
wschodniego.

Tytuł powieści Waltera Molo brzmi „Bea 
kwitnie w  Polsce” , ale ten bez zakwitł obec­
nie w grudniu 1934 roku dla Niemiec nad 
Sekwaną.. i

Zadajcie wszedzie 
„Nowego Dziennika"
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Listy i  Trzeciej B ze m

Blaski i cienie Trzeciej Rzeszy
(Od specjalnego korespondenta nN w e g o  Dziennika*4)

Berlin w grudniu
Po aferze Koeppena los kamieniczników 

nie jest godzien zazdrości. Nawet najtward­
szy właściciel kamienicy trzy razy się zasta 
nowi, zanim zażąda eksmisji lokatora, zale­
gającego z czynszem. Nigdy przecież wie­
dzieć nie można, czy go nie spotka los nie­
szczęśliwego radcy bankowego Koeppena. 
Żydowscy właściciele realności muszą być 
specjalnie ostrożni, wszak nadkacyk fran­
koński Juljusz Streicher wezwał w swym ko 
chanym „Sturmerze” wszystkich ludzi po­
chodzenia aryjskiego, by wogóle nie płacili 
czynszów żydowskim właścicielom domów. 
A  chyba nie brak będzie entuzjastów, któ­
rzy ze satysfakcją zastosują się do apelu 
Streichera. Ale i aryjscy właściciele domów 
i will w nielada są kłopotach. Ma się nieraz 
wrażenie, że zapanowała znowu atmosfera 
z roku 1918, gdy się czyta emocjonujące wy 
darzenia z ostatnich chociażby dni.

Oto kilkaset kobiet przypuściło szturm do 
willi antyspołecznego kamienicznika w Zeh- 
lendorf i zabrało z niej wszystko, co się tyl­
ko dało zabrać. Policja była bezradna. Ko­
biety krzyczały: „I my chcemy wylegiwać 
się na miękkich poduchach! I my chcemy fu 
ter! I my chcemy raz najeść się dosyta!” A  
wypadek ten nie jest odosobniony. Masy lu­
dowe, karmione dotychczas demagogiczne­
mu obiecankami, uświadamiają sobie nagle, 
że cała ta świetność, którą im się obiecywa­
ło, to tylko oszustwo i mszczą się na pierw­
szym lepszym z brzegu, któremu się jeszcze 
niezłe powodzi. W  nizinach społecznych do­
chodzi do głosu przedewszystkiem uczucie 
zawiści, ale i z obozów pracy, a nawet z uni­
wersytetów nadchodzą wiadomości o stale 
wzrastającem niezadowoleniu. Tesame sym­
ptomy zauważyć też można w samej partji, 
a zwłaszcza na szczytach: walka klik wybu­
chła znowu z niezwykłą siłą, zataczając co­
raz szersze kręgi. Świadczy o tern nowa czy­
stka partyjna, a narazie nikt niewie, jakie 
formy to jeszcze przybierze.

A  przedewszystkiem zmierzch konjunktu- 
ry , który nastąpił po zmarnotrawieniu mil- 
jonów i zaznaczył się olbrzymiemi rozmiara 
mi długów, rzuca swój ponuiy cień na naj­
bliższą przyszłość. W  polityce gospodarczej 
Trzeciej Rzeszy walczą ze sobą rozmaite ten

|dencje, trudno jednak przewidzieć, która 
zwycięży —  czy inflacja czy deflacja, czy 
wielkokapitalistyczna inicjatywa prywatna, 
czy kapitalizm państwowy, dążący do eks­
portu, czy też hasło autarkji. Jedno jest pe­
wne —  gospodarka Trzeciej Rzeszy tak prę­
dko nie przyjdzie do siebie, natomiast nikt 
nie wie, czy nastąpi gwałtowna katastrofa, 
czy też powolne dogorywanie. A  jednak — i 
to nie bez powodu —  decydujące czynniki 
państwa i życia gospodarczego liczą się jesz 
cze z długą egzystencją Trzeciej Rzeszy.

I to nie bez powodu. Ma się w Berlinie wra 
żenie, że Laval jest tajnym sojusznikiem. 
To brzmi może zagranicą groteskowo, a być 
może umysłowa samowystarczalność niemie 
ckiego czytelnika gazet jest glebą, na której 
wyrastają takie iluzje. Niejedno jednak za 
tern przemawia, a są to rzeczy nie bez zna­
czenia. Wszak niedawno Lloyd George o- 
świadczył, że Anglja i Europa za dwa lata 
wdzięczne będą Hitlerowi za ratunek przed 
bolszewizmem. Widocznie na antybolszewiż- 
mie można jeszcze w Europie zarobić, cho­
ciaż niektórzy ludzie, których osobiście dob­
rze znam, sparzyli sobie na tern palce. Nic 
to jednak nie szkodzi ludzie ci byli niezręczni 
i nie zapukali do właściwych drzwi. Przypo­
minam sobie, jak pewnego dnia —  pracowa­
łem wtenczas w jakimś urzędzie niemieckim 
—  zjawił się u mnie urzędnik sowieckiej a- 
gencji handlowej i ofiarował mi za tanie 
pieniądze „tajemnice”. Oświadczyłem mu, że 
kupno tych tajemnic przekracza moje kom­
petencje. Gdyby ów człowiek był zapukał do 
drzwi właściwych, miałby może dzisiaj swą 
własną willę. Są to może drobnostki. Ale lu­
dzie, którzy handlują „tajemnicami sowiee- 
łdemi” nie mają się na co uskarżać. Znam 
niektórych z tej branży. Zarabiają nieźle... 
„Tajemnice sowieckie” są potrzebne nietyl- 
ko, by wyplenić w własnem społeczeństwie 
entuzjazm dla raju sowieckiego, o ile jeszcze 
ten entuzjazm istnieje („tylko bolszewizm 
może nas uratować!” —  problematyczne to 
hasło zaprowadziło niejednego już obywate­
la niemieckiego przed trybunał ludowy, albo 
bezpośrednio do obozu koncentracyjnego), 
ale tajemnice te są dlatego tak pożądane, 
ponieważ można dzięki nim oszukać zagram 
cznych mężów stanu.

Wybory w  Szwajcarii

Dnia 12 lim odbędą się w  Szwajcanjii wybory 
prezydenta związkowego, które są tylko formal­
nością, uświęconym zwyczajem bowiem zostaje 
nim sikolei każdy z siedmiu radców (ministrów) 
związkowych. Na zdjęciu Rudolf Mimger, szef 
departamentu wojskowego, który ma objąć sta­

nowisko prezydenta Związku.

Czerwona armja nad Renem —  czy ta 
możliwość nie przejmuje pana zgrozą? A  
więc proszę posłuchać: sowiety zamierzają 
na wiosnę wywołać w Niemczech rewolucję, 
w spółce z komunistami niemieckimi zdła­
wią Polskę i pójdą potem na zachód! Nie 
wierzy pan? Proszę, pan X. może to udowo­
dnić czarne na białem —  wykradł dokumen­
ty z ambasady sowieckiej albo ze sztabu ge 
nerahiŁgo czerwonej armji i sprzedał je za 
tanie pieniądze penłomocnikowi urzędu dla 
polityki zagranicznej partji narodowo socja 
listycznej albo Gestapo, albo Bóg wie komu. 
Wspaniałe czasy nastały teraz dla fałsze­
rzy!

W  Genewie i w Paryżu, w  Londynie 1 w  
Rzymie znajdują się ludzie, którzy mimo 
zamknięcia ruchu dewizowego opływają w  
pieniądze, dostarczane jn  z Niemiec, by Wy­
malować na ścianie Europy djabła bolszewi 
ckiego. Wszak z tą piosenką na ustach do­
szedł hitleryzm do władzy, a teraz śpiewa ją 
stary Lloyd George, były współpracownik 
„Deutsche Allgemeine Zeitung” !

Sądzi pan chyba, że wypadki w Zehlendor 
fie i w innych miejscowościach nic wspólne­
go nie mają z tą tezą, ale myli się pan. Oto 
zapewniają obecnie z pożałowania godnym 
stoicyzmem, że Hitler może uratować Euro­
pę przed bolszewizmem tylko pod pewnemi 
warunkami. A  te warunki? —  Proszę bar­
dzo, oto są: przedewszystkiem legalizacja. 
•zVir/->iV-ń a •nnt.Am nomoc srosnodarcza.... Tak.

Pierre Mille

Władza 
nad zwierzętami

—* Mówisz po arabsku, naprawdę, mówisz po 
arabsku?... Wobec tego nie potrzebujesz mi w y­
mieniać swego nazwiska! W  całym Fezie istnie­
ją  tylko dwie europejskie kobiety, mówiące po 
arabsku... Jedna z nich jest stara, ale ty jesteś 
młoda. Wobec tego jesteś..

Chciał wymienić jej nazwisko. Hiszpanka w  
milczeniu wyciągnęła ręce w  stronę podłogi i za­
częła się szybko kręcić w  prawo i w  lewo.

—  Znasz nawet nasz język znaków —  zaśmiał 
się Si Achmed. —  Chcesz, abym milczał? Dobrze. 
Po  co przyszłaś do mnie?

—  Opowiadano mi —  szepnęła Hiszpanka — 
te ongiś, kiedy siedziałeś w  więzieniu w  Fezie, 
zakuły w  żelaza...

—  ...że żelazo spadało z  moich nóg, kiedy tego 
chciałem Ze kiedy wtargnięto do mojej celi, 
kajdany leżały obok mnie.. 0, to stara historja. 
To był drobiazg, dziecinna zabawka! Dziś po­
trafię dokonać rzeczy o  w iele trudniejszych. 
Patrz! Rozległ się oichy gwizd. Ze szczeliny w  
ścianie wysunął się szczur, jeszcze jeden, trzy, 
cały tuzin. Dreszcz wstrząsnął olałem Hiszpanki.

—  Czy mają one znowu zniknąć? T o  bardzo 
proste!

Si Achmed nie powiedział ani słowa. W argi 
jego poruszyły się bez szmeru. Szczury natych­
miast zniknęły z  powrotem w  swych norach.

— Mam władzę nad zwierzętami —  powiedział 
Si Achmed. — Czy mam przywołać żmije?

Wzdrygnęła się i zaprzeczyła ruchem głowy.
—  Nie? W ięc może ptaki?
W ydawał się zasypiać z otwarlem i oczyma I 

nadleciały wróble, siadły na progu. Hałaśliwie 
przyfrunęły gołębie. —  A  wreszcie kruki...

— Czy widzisz? —  znowu uczynił znak i pta­
ki odleciały. —  Czy jesteś teraz przekonana. Mo­
gę zaprząc do pracy nawet owady, naprzykład 
pająki. Natomiast nie potrafię tego uczynić z mu 
cbami, pszczołami, mrówkami, motylami i liszka 
mi. Dla nich Allah stworzył inny świat.. Je­
dnakże nie przybyłaś tutaj, aby przesłać do ga­
zet sprawozdanie o  czarodziejach z Maghreb. 
Przyszłaś raczej.. —  przerwał na chwilę. —  
Przyszłaś, pon.eważ myślisz o zemście nad kimś. 
Tak jest. Prawda?

— Nic o  tem nie wiem! —  krzyknęła dziko Hi­
szpanka.

— Tak jednak jestl Czytam jasno w  twej du­
szy.

—  A le  ja  go  również kocham —  odpowiedzia­
ła słabym głosem.

—  Ponieważ masz nadzieję, że on cię jeszcze 
kocha. T e j .drugiej 'jednak nienawidzisz!... Połóż 
swoją dłoń na mojej... N ie myśl o  niczem..

Usłuchała. Rysy Si Achmeda naprężyły się.
—  On... —  powiedział po chwili. —  Na jego 

kołnierzu widnieją dwie naszywki. Jest blondy­
nem.. Piękny, dzielny kochanek... A le  już od­

czekaj niech policzę... od siedemnastu dni omija 
domek na przedmieśain... A  teraz ona... Jasna 
blondynka.. ładna i  młoda... młodsza od ciebie... 
Mówi 'innym językiem, po angielsku... Jednakże 
nie jest Angielką... Przyjechała zdaieka... Z tam­
tej strony w ielkiego oceanu.. Nazywa się... N ie 
są mi dobrze znane wasze imiona... S— I—L — 
Y —I—A... Silwja. W yjeżdża z  ima codziennie 
rankiem konno.

—  Czy napewno z nią?
—  Napewno.
—  I już nigdy nie wróci?
—  Nie!
—  Nigdy? Nawet wówczas gdyby je j., gdyby 

jej już nie było?
— Tego nie wiem. Przepowiadam ci teraźniej­

szość. Przyszłość leży w  ręku Allaha. N ie je ­
stem panem życia... Ze śmiercią jestem jednak 
zaprzyjaźniony. A  ty przyszłaś, aby żądać ode- 
mnie śmierci! N ie jego... bowiem masz jeszcze 
nadzieję.

—  Czy masz., czy masz napój miłosny?
— Nie... T o  musi być śmierć naturalna. Ani 

policja, ani sędziowie nie będą mogli nic zna­
leźć.

Przysunęła się bliżej. Jego słowa brzmiały 
niby najcichszy szmer.

— Daj mi natychmiast dwieście diuiros. Wdem, 
że maisz je przy sobie w  banknotach A le one 
nie wystarczą. Potem przyjadzie do ciebie mój 
murzyn —  niewolnik KaddriA Dasz miu jpszcze 
dwieście duros...

— A  o  ty  zrobisz?
—-  Poco się pytasz? Nie mamy z  sobą nic wię-
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Działalność Związku Gmin Żydowskich
we Włoszech

Co uczyniono «S3a ZydOw-uchodicAw z NlemiecT
(Od naszego korespondenta rzym skiego)

Rzym, w grudniu
tak, bo inaczej Trzecia Rzesza może się na­
gle załamać. Dlatego konieczna jest natych­
miastowa pomoc: a więc równouprawnienie 
w zbrojeniach i kredyt zagraniczny... Czy 
Adolf Hitler ma wytępić bolszewizm mie­
czem z papieru? Czy może uratować Niem­
cy przed bolszewizmem, żywiąp swój lud bu­
rakami lub marchwią? Nie, to jest rzecz nie­
możliwa. Europa musi zapłacić, jeśli ją A- 
dolf Hitler ma uratować. Niedawno oświad­
czył to całkiem wyraźnie A. R. w organie 
centralnym „Der Vólkischer Beobachter ’, 
pisząc delikatnie, że ratunek Europy może 
nastąpić tylko za gotówkę. A  czy naiiwniąt- 
ka w Anglji i Francji dadzą się złapać na 
wędkę? Zdaje się, że tak.

Jeśli to się sprawdzi, to Hitlera na wiosnę 
1935 roku czekają olbrzymie triumfy: wspa­
niałe zwycięstwo w Zagłębiu Saary, powrót 
do Genewy na usilne prośby wszystkich mo­
carstw, równouprawnienie w dziedzinie zbro 
jeń, kredyty na surowce —  mein Liebchen, 
was willst du noch mehr? Uderzono w Gene­
wie pięścią w stół i zamknięto z hałasem 
drzwi za sobą. Teraz dożyło się tego, że z ro­
zmaitych stron najpokorniej się prosi, by 
wrócono do Genewy, przyczem zgóry przyo­
biecuje się równouprawnienie w dziedzinie 
zbrojeń, którego się dotychczas stale odma­
wiało. A  więc czy Hitler nie miał racji, gdy 
pokazał plecy Lidze Narodów?- Czy nie osią­
gnął tego,o do czego dążył? Tak rozbrzmie­
wać będzie 30 niemieckich stacyj radjowych 
a gleichschaltowana prasa niemiecka powta 
rzać to będzie dwa razy dziennie. Jeśli Hit­
ler to otrzyma i w dodatku; dostanie jeszcze

wtenczas Trzecia Rzesza życ będzie długo...
Tak się patrzą na sytuację w Berlinie. 

Być może, że gdzieindziej inaczej się patrzą, 
a doprawdy nie wiedzieć, co jutro się stanie. 
Ale prawie tak wygląda, jak gdyby Europa 
miała uratować Niemcy przed katastrofą 
Trzeciej Rzeszy... OBSERWATOR.

Róża Heitlerówna Wolf Uberbaum
Kraków 

Zaręczeni w grudniu 1S34 
Osobnych, zawiadomień nie wysyła się.

cej do mówienia.
ą a •

Minęły trzy dni. Dwa ton ie cwałowały przez 
most. Teraz szły stępa.

—  Dlaczego wybrałeś dla mnie takie łagodne 
zwierzę? — powiedziała Sylw ja Cartwrdght do 
porucznika Perhc.

—■ Jezdzisz konno jak cowboy. Jesleś wście­
kle odważna. Dlatego boję się o ciebie

— Dokąd jedziemy?
—  Do Adin Khew. I  z powrotem przez Oned 

fez.
Konic ruszyły kłusem. Jeźdźcy nie zwrócili zu 

pełnie' uwagi, że po drugiej stronie drogi siedzi 
żebrak. A le żebrak ten rzucił długie spojrzenie 
na konia Sylw ji. Nagle przeszło to łagodne zw ie 
rzą z kiusa w  gwałtowny galop. Porucznik daje 
swemu koniowi ostrogę, aby dogonić amazonkę.

—  Daj spokój! Przestraszasz mego konia!
...Si Achmed wciąż jeszcze spogląda bystro W 

kierunku, w  którym pędzi Sylw ja P rzy  drodze 
loży ogród, otoczony połtem kaktusów. Nad pło­
tem wystaje potężna pinja. Konar grubości tęgie 
go ramienia, zw isa prawie pionowo ku ziemi. 
Porucznik krzyknął głośno. Koń Sylw ji nagłym 
skokiem zboczył ze środka drogi. Z trzaskiem 
uderza głowa amazonki o konar. W  następnej 
chwili Sylw ja leży martwa na ziemi.

• )it fil

Tego samego w ieczora murzyn zapukał do 
drzwi pewnego domu w  Fezie. Wszedł do środ­
ka. Kiedy się znowu zjawił, niósł ciężką torbę. 
Dwieście duros w  srebrze dużo w aży .,

Związek Gmin Żydowskich we Włoszech 
(L ’Unione delle Comunita Israelitiche Itali- 
ane) będący jedyną zbiorową reprezentacją 
żydostwa włoskiego, ogłosił obecnie pierw­
sze sprawozdanie ze swej działalności, obej­
mującej okres od początku czerwca 1933 do 
końca listopada br.

Jak wiadomo, Związek Gmin żydowskich 
we Włoszech powstał na, podstawie nowego 
Statutu, nadanego ustrojowi włoskich gmin 
żydowskich, które do 1933 r. posiadały, zale 
żnie od poszczególnych prowincji, osobną or 
ganizację prawną i administracyjną. Nowy 
jednolity Statut prawny, nadany gminom ży 
dowskim we Włoszech, stanowił zatem, jeśli 
chodzi o żydostwo włoskie, uzupełnienie dzie 
ła całkowitego zjednoczenia Włoch.

Statut ten przewidywał też utworzenie na 
miejsce dawnego luźnego zjednoczenia gmin 
żydowskich, zwartego Związku, wyposażone 
go w liczne prerogatywy i mającego nazew- 
nątrz reprezentować całe żydostwo włoskie. 
Jednem z najważniejszych postanowień no­
wego Statutu był paragraf 6, stanowiący, 
że Związek Gmin Żydowskich we Włoszech 
nie powinien być tylko organizacją stworzu- 
ną dla wewnętrznego życia włoskiego żydo­
stwa, lecz uczestniczyć ma w ogólnej, religij 
nej, społecznej i politycznej akcji żydostwa 
światowego, winien utrzymywać scisły kon­
takt z zagranicznemi gminami żydowskiemi, 
a szczególniej zaś z temi gminami (chodzi 
tu o gminy rozsiane wzdłuż brzegów morza 
Śródziemnego, na Bałkanach, w Turcji, Egi­
pcie, Syrji, Grecji), •% któremi łączą żydost- 

„ wo włoskie wędy tradycyj historycznych i 
które od dawna pozostają w bliskim kontak 
cie duchowym z gminami żydowskiemi Ital- 
ji”.

Ze sprawozdania obecnie ogłoszonego —  
przez „Unione Comunita Israelitiche Itali- 
ane” wynika, że główną troską Związku w  
ciągu pierwszego okresu jego działania była 
praca organizacyjna i pomoc finansowa, 
której trzeba było udzielić gminom żydow­
skim, o długowiekowej tradycji, obecnie je­
dnak nie liczące więcej niż kilkadziesiąt lub 
kilkaset rodzin.

Są to przeważnie gminy w Piemoncie lub 
w Toskanji, (Alessandria, Monferrato, Sie­
na itd.), które posiadają liczne pamiątki hi­
storyczne i cenne archiwa, lecz z każdym ro­
kiem coraz bardziej się wyludniają, czyto z 
powodu mieszanych małżeństw', lub też z po 
wodu przesiedlenia się Żydów do większych 
miast, do większych centrów’ handlowo-prze 
myślowych.

Związek Gmin Żydowskich we Włoszech 
powierzył uporządkowanie a właściwie rzec 
można uratowanie archiwów tych, w któ­
rych znajdują się liczne rękopisy, często zu­
pełnie nieznane, uczonemu historykowi prof- 
I. Sonne, pochodzącemu z Krakowa, a od 
wielu lat przebywającemu we Florencji, 
gdzie wykładał w Seminarjum Rabinicznśm 
i uchodzi za powagę naukową w dziedzinie 
historjozofji żydowskiej.

Jednym z pierwszych czynów nowego 
Związku było przeniesienie Seminarjum Ra- 
binicznego z Florencji do Rzymu i nadanie 
mu nowej podstawy organizacyjnej i nowe­
go składu profesorskiego. Powołani zostali 
do wykładania w Seminarjum tern, nad któ 
rem ogólne kierownictwo objął prof. Angelo 
Sacerdati, naczelny rabin Rzymu. Dr. Frei- 
man z Frankfurtu nad Menem, prof. Kohn, 
który dotychczas kierował seminarjum rabi 
nicznem w Rodi, prof. Umberto Cassuto, au­
tor dzieła „Historja Żydów we Florencji” 
nagrodzonego przez Włoską. Akademję Na­
ukową, i bardzo zasłużony popularyzator li-1

teratury hebrajskiej we Włoszech, prof. Dan 
te Lattes, sekretarz organizacji ć.-onistycz- 
nej w Italji.

Związek Gmin żydowskich we Włoszech 
zajął się też w swym charakterze reprezen­
tacji żydostwa włoskiego, akcją zbiórki pie- 
niędzy na rzecz uchodźców-żydów niemiec­
kich i niesienia doraźnej pomocy Żydom, ©• 
fiarom reżimu nazistycznego, którzy szuka­
ją schronienia we Włoszech. Jak wynika ze 
sprawozdania Związku, przeszło 400 tysięcy 
lirów przesłano do Centralnego Komitetu 
Pomocy Uchodźcom w Londynie i 50 tysię­
cy lirów dla Technikum w Hajfie.

Związek udzielił subwencji 20 tysięcy li­
rów na rzecz fermy rolniczej dla chaluców* 
Żydów niemieckich, powstałej z inicjatywy 
Organizacji sjonistycznej włoskiej, w okoli­
cach Sieny, za zgodą miarodajnych czynni­
ków włoskich. Około 300 tysięcy lirów wyda 
no na cele pomocy uchodźcom żydom nie­
mieckim we Włoszech.

Wobec wyczerpania funduszów dla dal­
szej akcji zapomogowej Związek w tych 
dniach zwrócił się do poszczególnych gmin z 
apelem o wznowienie akcji zbiórkowej i spo­
dziewa się, że apel jego nie pozostanie i tym 
razem bez głębszego echa.

Prócz akcji pieniężnej —  jak dowiaduje­
my się ze sprawozdania —  Związek, za apro 
batą Mussoliniego, uczestniczył w ogólno-ży 
dowskich konferencjach bojkotowych w Pa­
ryżu, Londynu i Genewie, gdzie też na ostat 
niej Konferencji prof. Angelo Sacerdoti wy­
brany został do Egzekutywy, mającej przy­
gotować Światowy Kongres Żydowski.

Związek intenrenjował też w „Pałazzo Ve 
nezia” w sprawie Żydów niemieckich, a nar 
stępńie w sprawie Żydów w Austrji i w Spra 
wach, związanych z ukształtowaniem się 
losu Żydów Zagłębia Saary. Interwencje te, 
które spotkały się z dużem zrozumieniem ze 
strony premjera Mussoliniego, dzięki presti 
żowi i bardzo wymownemu zilustrowaniu sy 
tuacji przez rabina naczelnego Rzymu, prof. 
Sacerdotiego osiągnęły rezultaty pozytywne 
przyczyniając się przynajmniej ku pewne­
mu przynajmniej zmniejszeniu trosk na­
szych o los Żydów austrjackich i niemiec­
kich.

Srpawozdame Związku zajmuje się nastę­
pnie sprawą gmin żydowskich w Trypolitan- 
i, a szczególnie sprawą szkolnictwa i wy­
chowania przeszło 2000 tysięcy dzieci żydów 
skich w obecnych kolonjach włoskich w A* 
fryce Północnej.

Dr. EDW. KLF1NLERER.

N i m  premier Boliwii

Wiceprezydent Jose Lulis Tejada, k ióry  po ttacu
nięciu sde prezydenta Salamanca objął w ładz( 

i  u tworzył nowy rząd

duży worek pieniędzy na zakupno surowców
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Na bezdrożach krakowskiej gospodarki
kahainej

Kraków, 13 grudnia.
'Jakże odmienny obraz przedstawiają dzisiej­

szo obrady Zarządu nad budżetem Gminy żydow­
skiej w  Krakowie. Budżet sani nie jest już emana- 
cią obrad komisji budżetowej, w  skład której wcho 
dzili przedstawiciele stronnictw, grupujących się 
w  Zarządzie. Brak referenta budżetu, a wszystko 
„ucieleśnia" sarn przewodniczący Zarządu, p. Dr. 
Landau, który taż oświadcza, że ułożył budżet na 
rok 1935 „wedle swych sił“ . Podatek domestykal- 
uy preliminuje w tej samej wysokości, co w  roku 
ubiegłym, aczkolwiek wszyscy Żydzi wiedzą, jak 
w okresie tym zubożeli. Opłaty od rzezi pozostają 
Usunie, cmentarz dostarczy pewnie takiej samej 
liczby nieboszczyków i t. d. Referent proponuje 
tylko kilka świeżych po6ad, aby nie brakło uroz­
maicenia w  tych monotonnych kolnmnach cyfr. —  
W prawdzie obciąża to budżet nowym wydatkiem, 
ale wobec zbliżających się wyborów musi się o 
tem pamiętać.

Jako pierwszy po przewodniczącym zabiera 
głos radca Dr. Zimmermamn, który wyraża zdzi­
wienie epowodu zwołania zarządu, skoro od 3-go 
czerwca b. r. zarząd nie zebrał się i nie słyszał 
sprawozdania z  toku prac w  Gminie. Musiało tu 
zajść coś poważniejszego, a prawdopodobnie cho­
dzi tu o pogłoskę, krążącą w  miećcie, że władze 
nadzorcze żądają rozpisania wyborów. Gmina 
znajduje eię od blisko półtora roku 

w  stanie ez lez 

wobec upływu kadencji. Z jednej strony jako po­
wód nieprz oprowadzenia wyborów podaje się, że 
stoi na przeszkodzie fakt, iż Gmina podgórska nie 
została jeszcze przyłączona do Krakowa, a z dru­
giej 6trony wiadomą jest rzeczą, że pewne jedno­
stki tak w  Krakowie, jak i  w  Podgórzu, przez an-

tyszambroiwanie udaremniają połączenie, mając 
interes w  tem, by nadał istniały dwie odrębne 
gminy. Bezprawnem jest również powołanie do 
zarządu następcy w  miejsce Dra Oberl&ndera, k tó­
ry w  grudniu 1988 r. zgłosił rezygnację ze sta­
nowiska członka zarządu. W ówczas większość u 
chwaliła nie przyjąć do wiadomości rezygnacji 
swego leadera, a przewodniczący przez cały rok 
oprawie tej dał spokój.

Dopiero teraz, w  obawie, t e  mogłoby mu brak­
nąć większości do uchwalenia budżetu, zignoro­
wał uchwałę swej większości i  na własną rękę 
powołał następcę w osobie p. Steinera. Pomijając 
fakt nieprayjęcia rezygnacji przez zarząd, powi­
nien przewodniczący wiedzieć, że rezygnacja — 
poza wypadkiem śmierci —  musi być należycie 
umotywowana i  dopiero po przyjęciu je j do w ia­
domości przez zarząd można powołać następcę. 
Jak można w ogóle dyskutować o budżecie na rok 
przyszły, skoro

referent nie przedstawia naiwet w  przybliżeniu
cyfr dochodów i rozchodów za rok bieżący.

Rokrocznie wstawia się do budżetu pewne kwo­
ty na cale oświatowe i  epołeczne, a wiem y z  ty- 
loletniej pratotyiki, że działów tych pan przewod­
niczący nie lubi, a  zwłaszcza subwencje na cele 
oświatowe, albo całkiem nie są wypłacane, albo 
też wypłaca się tak minimalne kwoty, że poprostu 
wstyd je wymienić. Jaką kwotę —  zapytuje mó­
wca   wypłacono na bezrobotnych, skoro obec­
nie wstawia 6ię na ten cel śmieszną 6umę 3.000 zło 
tych? Na zasiłki dla drobnych kupców i'rzem ieśl­
ników wogóle nie wstawiono do budżetu żadnej 
kwoty, a chyba nie trzeba rozwodzić 6ię nad po­
trzebą wsparcia zubożałej ludności żydowskiej. —  
Na takię cele nie było jednak pieniędzy, 6koro 
musiano wstawić do budżetu pozycje na stworze­
nie nowych posad. N ie  ulega wątpliwości, że cho­
dzi tu tylko o kaptowanie sobie pewnych osób w 
obliczu nadchodzących wyborów, a nie o potrze­
by ludności, w  której interesie nie leży  stwarza­
nie nowych 6ynekur. Wszak krakowska Gmina 
żydowska i tak już jest

auma w całej Polsce z nepotyzmu.
Zamiast swoim najbliższym przyjść z pomocą 

z własnej kieszeni, woli się tym wydatkiem obar­
czyć ludność żydowską. Oczy żydoetwa na całym

świecie skierowane są ku Palestynie, gdzie z  ogro 
mnym wysiłkiem odbudowujemy własną ojczyz­
nę, a zarząd Gminy o blisko 50 tysiącach ludno­
ści żydowskiej, nie wstydził się wstawić do swego 
budżetu kwotę
250 złotych na Keten Hajesod i Kercn Kajetnet!

D obliczu tych faktów przedstawiciele stronni­
ctwa sjonistycznego głosować będą przeciw bu­
dżetowi.

—  Rumieńcem wstydu okrywa się twarz —  po­
wiada następny mówca radca Dr. Hilfstein —  gdy 
się czyta preliminarz budżetu na r. 1985. Global­
na 6uma wynosi 922.000 zł., czyli 20 zł. rocznie 
wypada na. każdego mieszkańca żydowskiego w 
Krakowie na zaspokojenie jego potrzeb relig ij­
nych, oświatowych i społecznych. W styd tem wię 
kszy i smutek tem straszniejszy ogarnia nas, je ­
śli od kw oty tej odejmiemy sumę 407.000 zł., prze 
znaczoną na płace urzędnicze. Do tego dodać trze 
ba jeszcze kwotę 183.000 zł. na rozmaite uten- 
6yłja dla biur i świadczenia społeczne. A  więc 

dwie trzecie całego budżetu idą na utrzymanie 
180 ludzi,

a  zaledwie jedna trzecia na potrzeby ludności 
żydowskiej! Mówca zdaje sobie sprawę, że słowa 
jego i jego towarzysza 6ą jak groch rzucany o 
ścianę, bo w  tem otoczeniu, jak wykazało kilku­
letnie doświadczenie, żadna nowa myśl nie może 
znaleźć życzliwego przyjęcia. Na początku kadeu- 
cji obecnego zarządu przed pięciu laty zdawało 
się nam sjonistom, że przy dobrej woli i wzajem- 
nem zrozumieniu potrafimy dźwignąć krakowską 
Gminę żydowską na należyty poziom i stawić ją 
za wzór innym miastom. Przy  układaniu pierwsza-

W  sobotę, dnia 13 b a .  o godz. 9.30 wlecz, 
odbędzie się w Barze-Hawiarni „Feniks*4

DANCING
na który uprzejmie zaprasza wszystkich Członków 
.Ogniska Pracy* W ydz ia ł*

go  budżetu zasiedli do wspólnego stołu przedsta­
wiciele różnych stronnictw, gdzieindziej się zwal­
czających i doprowadzili do porozumienia. Oka­
zało się jednak, że w  Gminie tej zasiada szkodnik, 
który w yżej ceni ambicje osobiste ponad dobro 
ogółu ludności, a ortodoksja, jak zwykle, stchó­
rzyła i dała się nastraszyć przez ostatnich mohi- 
kanów asymilacji, wycofując się z zaciągniętych 
zobowiązań. Protokoły obrad są dowodem, jak

produktywne i celowe wnioski przedkładała 
opozycja w każdej dziedzinie.

Ożyto reorganizacja rabinatu, czy usprawnienie 
biurowości, reorganizacja szpitala, sprawy oświa­
towe, społeczne ;  t. d. Na komisjach uchwały za­
padały zgodnie, jednak na plenum upadały, a je­
śli niektóre z nich nawet zatwierdzano, to były 
one z całą świadomością sabotowane przez czyn­
nik wykonawczy, przy  cichem poparciu większo­
ści. Jeśli dziś Gmina znajduje się

nad brzegiem przepaści, 

w ciągu ubiegłych 5-ciu lat nie stworzyła nic po­
zytywnego, to odpowiedzialność za to spada w  zu 
pełności na obecną większość, kierowaną przez 
przewodniczącego Zarządu, Dra Laniaua. My 
spełniliśmy w zupełności nasz obowiązek i nie co­
famy się przed dalszą pracą.

Godzi się przypomnieć, że przed blisko cztere­
ma laty umarł wiceprezes zarządu, a miejsce to 
dotąd nie zostało obsadzenie. Jeszcze przed dwo­
ma laty zarząd uchwalił przystąpić do wyboru 
wiceprezesa, jednak do tego nie doszło. Tłóma- 
czenie przewodniczącego, że większość obecna 
zbojkotuje posiedzenie wyborcze, nie wytrzymuje 
chyba krytyki. Ozy przewodniczący nie zna 
form parlamentarnych, czy nie wie, co wypada 
mu zrobić, jeśli nie ma oddanej mu większości? 
Te formy nie są mu obce, jednak uważał za bar­
dziej celowe zasłanianie się sabotażem ze strony 
swej większości, bo taki stan jest mu wygodny. 
Dzięki naleganiu di a Ziminermanna dowiedzie­
liśmy się, że Gmina wypłaciła w bieżącym roku 
na cele oświatowe 6 tysięcy złotych, a na cele

P rzy  zaburzeniach w  trawieniu, bólach żołądka, 
zgadze, wymiotach, zawrotach głowy, bólach g ło ­
wy, miganiu przed oczami, podrażnieniu nerwów, 
bezsenności, ogólnem osłabieniu, niechęci do pra­
cy, naturalna woda gorzka „Franciszka-Józefa" 
pobudza do wypróżnień i ułatwia krwiobieg. —  
Zalecana przez lekarzy.

społeczne 15.000 zł., czyli

13 względnie 30 groszy na głowę mieszkań­
ca żydowskiego!

Gmina, która powinna świecić przykładem w  po­
pieraniu szkolnictwa, tak pięknie rozbudowanego 
i utrzymywanego sumptem prywatnym przez Ży­
dów krakowskich, załatwia tę sprawę groszoweini 
subwencjami. A  akcja pomocy dla bezrobotnych? 
Ozy nie powinno się już w  lecie zarezerwować 
większą kwotę, przynajmniej 20— 30.000 zł. na 
ten cel, aby ulżyć biedakom i przez jaki taki za­
siłek umożliwić przetrwanie zimy? Czy gmina nie 
powinna dysponować odpowiednią kwotą na wy- 
kupno patentów dla drobnych kupców i rzemieśl­
ników? Ozy gmina nie powinna interesować się 
losem naszych akademików, którzy wobec nie­
możności uiszczenia czesnego narażeni są na 
utratę semestru? Ozy nie należałaby wystarać.się 
na ten cel o odpowiednią kwotę i udzielać po­
trzebującym akademikom pożyczek?

Szpital Żyd. utrzymywany przez gminę figuruj? 
w  budżecie w  pozycji wydatków w  kwocie 250.000 
złotych, a  w  dochodach około 85.000 zł., co ozna­
cza

deficyt w  kwocie 165.000 zł.

Ozy jest to do pomyślenia, aby na dalszą metę 
jedna instytucja gminna mogła kosztować bli­
sko 30 procent budżetu i aby nie doszło do zała­
mania się te j tak potrzebnej instytucji? Nawoły­
waliśmy do zmiany organizacji szpitala, przewi­
dywaliśmy skutki fatalnej gospodarki, wykazy­
waliśmy, że ten dar przedwyborczy z  r. 1929 jest 
zbyt kosztowny —  wszystko jednak nadarem­
nie. Głos nasz był głosem na puszczy.

W  obliczu przepowiedzianego przez Herzla 
przed 40-tu laty niebezpieczeństwa, w  jakiem zna­
lazło się dziś żydostwo, zabraliśmy się do odbu­
dow y ojczyzny, nie szczędząc ostatniego grosz i  
na ten cel. Tak się dzisje wśród Żydów  na całym 
świecie, a tylko krakowska gmina żydowska jest 
głucha na wołanie, idące z  Erec. Co zrobiła gm i­
na dla przewarstwowienia naszej młodzieży, co 
robi dla ułatwienia emigracji do Palestyny? 
Dwie względnie trzy pozycje palestyńskie w  bu­
dżecie

po 250 złotych
(Keren Hajesod, Keren Kajem et i Keren Haji- 
szuw), dają należyty obraz „działalności" naszych 
włodarzy kahalnych w  tej dziedzinie. K iedyś po 
latach, jeśli ktoś będzie pisał historję gminy ży ­
dowskiej w  Krakow ie w  obecnym okresie wzmo­
żonej emigracji i pracy palestyńskiej, z  głęboką 
pogardą wspomni o  tem pokoleniu, którego w y ­
brańcy mieli czelność taki ochłap rzucić na cele 
zdobycia własnej ziemi w  Erec Izrael. Jest duże 
innych biedniejszych gmin w  Polsce, które nie 
wahały się uchwalać i wypłacać znacznie w ię­
ksze kw oty na fundusze palestyńskie. Całe żydo- 
etwo krakowskie powinno zaprotestować przeciw 
takiemu załatwieniu najdonioślejszych zagadnień 
żydowskich, świadczących wręcz o  cynizmie 
kierujących czynników. Od szeregu lat figuruje 
w budżecie kwota przeznaczona na dwa 6typen- 
dja dla akademików: jedno dla słuchacza U. J. 
imienia bl.p. wiceprezydenta Sarego, a drugie dla 
Krakowianina na Uniwersytecie Hebrajskim w 
Jerozolimie. Dotąd nie rozpisano konkursów, aui 
nie wypłaconą 6typendjów. Ozy może dlatego za- 
pmniano o stypeadjum bł.p. Sarego, aby móc za- 
iPomnieć i o dnugiem stypendjum? W  budżecie 
zwraca uwagę brak pozycji na przeprowadzenie 
wyborów. Ozy i w  tym roku w ybory nie są prze­
widziane.

Tak w  ogólnych zarysach wygląda gospodar­
ka dzisiejszej większości kahainej i takie są je j re­
zultaty „pracy". Dziś do bezpowrotnej przeszło­
ści należą te czasy, kiedy-to 30 H P  na 6ali obrad 
aprobowało przy głosowaniu gospodarkę prezy- 
djum. Dziś opozycja nadal jak najostrzej będzie 
zwalczała te metody i glosować będzie przeciw 
budżetowi. (c)
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TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 
NA WYPADEK CHOROBY w WARSZAWIE

rozpoczyna swą działalność w Małopoloce Zachodnie]. Wszelkich informacyj udziela Generalna Ajencja

Dr. KAROL ZANKER k r a k o w  KOLETEK 4 nun-n
Przyjmie zdolnych akwizytorów

Ecba —  odgłosy —  komentarze

NA MARGINESIE.

Jeszcze o tańcu śmierci 
w Leningradzie

Morderstwo, dokonane na osobie Kirowa, przy­
jaciela Stalina, otoczone jest nadal gęstą, raglą ta­
jemnicy. W iem y tylko, kim był zamordowany, ale 
absolutnie dowiedzieć się nie możemy, kim był 
morderca. Prasa sowiecka szeroko się rozpisuje o 
rozgałęzionym spisku faszystowskim, którego o- 
fiarą padł właśnie stary bojownik rewolucyjny K i­
rów, ale nie przytacza żadnych faktów, któreby tę 
Wpotezę uprawdopodobniły. Wszystko przemawia 
raczej za tem, że ta puszczona w kurs pogłoska o 
spisku antyfaszystowskim usprawiedliwić ma w  o- 
czach opinji świata masowe mordy, dokonywane 
bez sądu na siedemdziesięciu kilku ludziach, albo- 
tcż odwrócić uwagę od istoty sprawy.

Kim  był przedewszystkiem zamordowany K i­
rów? Już teraz w ije się koło jego osoby legenda, 
która przedstawia go jako prawdziwego męczen­
nika i bohatera rewolucyjnego. Prawda jednak 
brzimi nieco inaczej. Okazuje się, że K irów  nie był 
robotnikiem, leez inteligentem pochodzenia mie­
szczańskiego. który zdobył rewolucyjne ostrogi w  
ruchu bolszewickim, posuwając się powoli w  hie- 
rarchji rewolucyjnej. Ten rzekomy bohater sfał­
szował nawet swoją metrykę, czyniąc się o pięć lat 
starszym, by w  ten sposób wykazać się o Wielo 
dłuższą przynależnością do partii, N ie  była to in­
dywidualność w ielkiego formatu, lecz zwykły pod­
oficer, a w  najlepszym wypadku skromny oficer 
partyjny, który stale podkreślał swą niezłomną 
wierność dla Stalina. On był tym, który przepro­
wadził ograniczenie kompetencji GPU, czyniąc z 
tak potężnej ongiś czcrezwyczajki tytko oddział w  
komisarjacie ludowym dla spraw wewnętrznych. 
K ie był to wódz. któremu możaa było powierzyć 
stanowisko odpowiedzialne, lecz narze.dzie w  ręku 
wodza i dlatego właśnie Stalin go tak bardzo ko­
chał.

A  morderca Mikołajew był też komunistą. —  
Wszak był zredukowanym funkcjonariuszem komi­
sji kontrolnej, a tego rodzaju stanowiska nie po- 

urcrtwierza się ludziom obcym. Być może, że z j mordo- 
iU  wanie K irwa było tylko aktem zemsty za przepro­

wadzoną redukcję. Powtarzamy jeszcze raz, te 
w ładze sowieckie nie dostarczyły ani cienia dowo­
du, że zamach na K irowa był dzieleni faszyzmu, 
wrogo nastawionego sowietom. Skorzystano tylko 
% tego zamachu, b y  przywrócić panu Jagodzie, by­
łemu szefowi Czeki i obecnemu komisarzowi dla 
spraw wewnętrznych, dawne przywileje wydawa­
nia wyroków śmierci przeciwko ludziom, którzy u- 
chodzić mogą za kontrrewolucjonistów. Istnieje też 
wersja, że Mikołajew by ł ty lko agentem GPU. któ­
ry dokonał zamachu na Kirowa, by przekonać Sta­
lina o konieczności przywrócenia , czerezwyczajce 
dawnych kompeteneyj. Jagoda w każdym razie 
skorzystał z  tego, i  skazał na śmierć siedemdzie­
sięciu ludzi, podejrzanych. Podejrzanych o co? —  
Trudno doprawdy na to pytanie odpowiedzieć, 
wszak w  państwie dyktatury takie drobnostki jak 
swoboda, prasy lub prawa oskarżonych do obrony 
są tylko przesądem burżuazyjnym.

Skończyło się na tem, że Rosja sowiecka wróci­
ła  do dawnej jpetody teroru politycznego, i że GPU 
może znowu skazywać ludzi na śmierć bez postę­
powania sądowego. A  Litw inow w  swej mowie ge­
newskiej podczas dyskusji nad mordem marsylskim 
deklamował, że Rosja sowiecka jest przeciwniczką 
teroru! Są to fakty, których ze sobą pogodzić nie 
można, należy to jednak już do paradoksów dy 
ktatury.

(— sl).

W M i a f l i l '  WTIIIWBWI— —  
Nowa rumba

Londyńska szkoła tańców „Impeijial Society 
o f teachers óf dancing'' przygotowuje obecnie no 
w y  taniec pod nazwą „nowa rumba", który je­
dnak nie będzie miał z w łaściwą rumbą nic 
wspólnego poza nazwą.

Jak donoszą pisma angielskie, taniec ten jest 
o  tyle oryginalniejszy, że warunkiem dobrego je­
go  wykonania będzie, aby tancerz® kołyszący się 
w  biodrach, zachowali jednak równocześnie nie­
ruchomość pleców

Nowa rumba nra się stać sensacją zimowego 
sezonu w  T on dynie.

DYW ANY, CERATY, LINOLEUM  
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N O W Y SENSACYJNY DOKUMENT

(hp.) Przytoczyliśmy onegdaj notatkę pary­
skiego „Journal" o liście Karola Ernsta, b. p rzy­
wódcy S. A- okręgu Berlin-Brandeuburg, w któ­
rym tenże przyznaje się do podpalenia Reichsta­
gu. Wyznanie to zostało oficjalnie przez 
„Deutsches Naehrkhteu Buro" zaprzeczone. O  
becnie przynosi .L a  L iberte" artykuł, który uka­
zał się w  wychodzącem w Saarbrticken piśmie 
„D ie Deutsche F m h eit", a zawierający in esten- 
6o treść listu, skierowanego przez Karola Ernsta 
do przyjaciela 6wego, b. prezydenta policji wro­
cławskiej, Eeinesa- List ten świadczy o daleko 
idących rozbieżnościach, jakie zarysowały się 
między oddziałami ezturmowemi, a partją hitle­
rowską, a które doczekały 6ię rozwiązania pa­
miętnej daty 30 czerwca br. Ustęp odnoszący 
się do sprawy podpalenia Reichstagu brzmi:

Nasz szef (Rohm) ukrył dokument w  bazpie- 
cznem miejscu. Po  rozmowie z nim podpisałem 
osobiście arkusz, tyczący 6ię podpalenia Reichsta­
gu. Obecnie znajduje się w  bezpieeznem ukry­
ciu. Jeżeli mi się cokolwiek tylko przydarzy, bom 
ba pęknie.

I  bomba pękła.

NIEMIECKIE „ZŁOTO".

,,F igaro" donosi: P. Mojżesz Rubinstein, jubi­
ler paryski, kupił u nieznanego przechodnia 
sztabkę białego złota, za którą zapłacił 800 fran­
ków po nprzedniem zbadaniu -'ej zawartości przez 
urząd probierczy. K ilką  dni potem jubiler przed-

WIADOMOŚCI Z KRAJU.

Dlaczego w Gdyni nie może $ie 
ukonstytuować gmina żydowska?

Ludność żydowska w  Gdyni liczy obecnie prze­
szło 1600 osób. Z różnych względów  jednak nie 
może tam powstać odrębna gmina żydowska, po­
nieważ Żydzi gdyńący nie posiadają jeszcze 
cmentarza, zaś ustawa wymaga, aby każda gmina 
wyznaniowa posiadała przedewszystkiem cmen­
tarz.

W  odpowiedzi na zabiegi komisji, pełniącej o- 
bowiąaki funkcji zarządu gminy żydowskiej, o  
wyznaczenie terenu na cmentarz, u dziel ono w y ­
jaśnień, że dopóki nie ukończono robót mierni­
czych co do rozbudowy Gdyni, teren taki nie mo­
że być wyznaczony. Ludność żydowska Gdyni 
należy więc do wspólnej gminy żydowskiej, obej­
mującej Kartuzy, W ejherowo i Puck. Zmarłych 
Żydów w  Gdyni chowa się w  Wejherowie, odle­
głym o 21 km

Według .sprawozdania urzędlu statystycznego 
przy komisarjacie rządu w  Gdyni, w  październi­
ku zawarto w  Gdyni 53 małżeństwa chrześcijań­
skie oraz jedno żydowskie.

0 zwrot 2,000.000 rubli
Władze stanisławowskie w  tych dniach będą 

miały ciężki orzech do zgryzienia w  związku 
z wyiaśn.eniem następującej sprawy. B. sekre­
tarz osobisty Rasputina, rtietfaki Siemóamowicz, 
przebywający obecnie w  Ameryce, w  Nowym 
Jorku, za pośrednictwem sądu amerykańskiego 
wniósł skargę przeciw pewnej instytucji banko­
wej w  Nowym Jorku o  zw rot kwoty 2 mil jonów 
rubli, które złożył przed wojną rodzony brat je­
go, przemysłowiec, w  filji bamfcu amerykańskie­
go w  Petersburgu. Centrala banku w  Nowym 
Jorku odmówiła wypłaty, .ponieważ spadkobier­
cy zamordowanego przez bołszcw Aów  przemy­
słowca nie posiadali dowodów złożenia tej su­
my w  bmku. Dopiero teraz z chwilą unormowa­
nia spraw długów przedwojennych przez Stany 
Zjednoczone, Siemianowii.cz wystąpił na drogę 
sądową przeciwko bankowi.

Na rozprawie sądowej Siemian ow icz oświad­
czył, że książeczkę bankową, opiewającą na zło­
żoną przez jego brata sumę 2 milj. rubli pozo­
stawi1 u niejakiego Waltucba, kelnera w  Stani­
sławowie. Waltueh w  owym czasie był ketne-

łoży ł kupioną przez siebie sztabkę swemu przyja­
cielowi zawodowemu, który stwierdził, że R. padł 
ofiarą oszustwa. Ma się mianowicie do czynienia 
z nowym niemieckim metalem, który się składa 
W przeważającej ilości z uiklu, a równocześnie 
ma wszystkie charakterystyczne cechy białego 
złota. P. Rubinstein oddał sprawę komisarjatowi 
policji. Śledztwo stwierdziło, że również Credit 
Municipale i inni jubilerzy zostali w  ten sam spo­
sób oszukani,

NIEMCY AM ERYKAŃSCY JADĄ DO SAAR Y

P. Gustaw Brand, jeden z przywódców ruchu 
narodowo-niemieckiego w  Stanach Zjednoczo­
nych oświadczył, że przeszło 300 mieszkańców 
Chicago udaje się dnia 16 grudnia na pokładzie 
„Bremen" do Saary, by wziąć udział w plebiscy­
cie. Oprócz tego i z innych miast amerykańskich 
wybierają się Niemcy do Saary tak, że ogólna 
liczba uczestników plebiscytu z  Am eryki wynie­
sie przeszło tysiąc osób.

BOJKOT FILMÓW NIEMORALNYCH  
W  STANACH ZJEDNOCZONYCH

„Daily Mail" donosi o jednym z najkapitalnror  
szych bojkotów, jaki będzie miał miejsce we 
wszystkich etanach Ameryki. Chodzi o bojkot 
filmów niemoralnych. Kampanja prowadzona jest 
przez kościół katolicki, k tóry liczy przeszli 
20 miljonów wiernych w  Ameryce. W e WBzyst- 
kkh  kościołach będą wywieszone listy, wskazu­
jące wiernym film y niemoralne, które należy 
bojkotować.

Dziś we czwartek dnia 13-go b, m.

DANCING
W  BARZE „ E S P L A N A D A ”

Początek o godz. 10.30 wlaezór na rzecz Bojanowa

Interesujący proces szpiegowski 
w Pradze czeskiej

W  Pradze czeskiej toczy się obecnie proces 
przeciwko dwom agentom hitlerowskim, którzy 
zasiedli na ław ie oskarżonych pod zarzutem 
szpiegostwa na rzecz Niemiec. Bohaterami tego 
wielce sensacyjnego procesu jest była prostytut­
ka Anna Witton, która rzekomo wyszła w  Ber­
linie za mąż za niejakiego Krugera, a le po swem 
zamążpójściu w róciła  z powrotem do Pragi i  rze 
komy inżynier bawarski Ludwik Kapfer, który 
w  Pradze występował jako Hans Luka. W  śledź 
twde stwierdzano, że Hams Luka przebywał w 
Pradze jako rzekomy emigrant polityczny i w  
tym charakterze wkręcił się do kółka „Czarne­
go frontu", prowadzonego przez dra Ottona 
Stras sera. Hans Luka objął agendy po emisarju- 
szu hitlerowskim Wilhelmie Prauserze, który 
swą czelność posunął do tego stopom, że jako 
rzekomy enusarjusz nielegalnej organizacji! so­
cjalistycznej w  Berlinie prosił o aiudjeucję u mi­
nistra Benesza, by skłonić go do wyasygnowa­
nia subwencji. Rozumie się, że Benesz tego po­
dejrzanego osobnika nie przyjął W  Pradze 
Pm  u ser złączył się z prostytutką p. Kruger alias 
Witton, a gdy mu ziemia stała się zbyt gorąca, 
uciekł z  Pragi, zostawiając swe agendy i pro­
stytutkę Ludwikow i Kapferowij, który przybył 
do Pragi czeskiej za fałszywym  paszportem, 
brzmiącym na nazwisko Hansa Lulki. Al. in. opo­
wiadał też Hans Luka alias Ludwik Kapfer, żer 
jest w łaściw ie hrabią von Gobbelsburg i  Snne 
jeszcze bardziej fantastycznie historie. Proces zo ­
stał n a razie od roczony dla uzupełnienia śledź-’ 
twa. j

rem w  jednym z k ab a retów, gdzie występował 
Siemianowicz jako tancerz kozacki., Obecnie 
więc władze sądowe amerykańskie zw róciły  się 
do w ładz w  Stanisławowie z  prośbą o  odszuka­
nie Waltucha
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Dlaczego syryjscy koncesjonariusze 
zrezygnowali z  koncesji w Hule?

Jerozolima. (ŻAT) Organ mufti’ego „Al 
Dżamea al Arabia” zamieścił dłuższy arty­
kuł, który broni postępowania rodziny arab 
skiej Al Salam w Bejrucie, która posiadała 
koncesję otomańską w Huleh. Prasa arab­
ska zaatakowała tę rodzinę bejrucką za to, 
iż dopuściła ona do przejścia koncesji w rę­
ce żydowskie. Autor artykułu Al Dżamea 
dowodzi, że rodzina Salam zmuszona była 
wyrazić zgodę na tę tranzakcję, naskutek 
wielkich strat, jakie poniosła, próbując osu­
szać tereny w Huleh. Według informacji 
dziennikarza arabskiego koncesjonariusze 
od roku 1914 wydali na roboty drenażowe 
90.000 funtów i rzekomo osuszyli 15.000 du- 
namów ziemi. Natomiast nie byli w stanie 
dokonać drenażu dalszych 15.000 ci imamów, 
ponieważ grunta te są niezwykle błotniste i

o  ■—
ingerowała w  sprawy religijne poszczególnych 
odłamów żydowskich

Straszliwa nędza wśród bezrobotnych 
Żydów w Wiedniu

Wiedeń. (ŻA T .) Żydowskie stowarzyszenie nie­
sienia pomocy bezrobotnym wydało apel, opisu­
jący straszliwą nędzę wśród licznych bezrobot­
nych Żydów w  Wiedniiu. Nędza wśród bezrobot­
nych pracowników, robotników i  inteligencji jest 
straszliwa i liczba bezrobotnych wzrasta z nie­
słychaną szybkością.

Niemcy nie cofnę się...
B erlin . (ŻAT) Przemawiając na zgroma­

dzeniu w Wiesbadenie, minister spraw we­
wnętrznych dr. Frick powtórzył oświadcze­
nie, złożone przezeń przed tygodniem w Che 
mnitz, że bojkot gospodarczy przeciwko 
Niemcom nie zmusi rządu narodowo-socjali-

I
 stycznego do zmiany nakreślonej przezeń 
linji politycznej. Minister Frick przyznał, że 
eksport niemiecki skurczył się, lecz rząd nie 
stracił wiary w ostateczne zwycięstwo.

Centralna reprezentacja rabinów 
z  całego świala w Jerozolimie

Wiedeń. (ŻAfT.) Rabin wiedeński dr. Max Grun­
wald wystosował pismo do naczelnych rabinów 
w  Europie z propozycją utworzenia w  Jerozoli­
mie centralnej reprezentacji rabinów z ca­
łego ś w  ja ta. Na wniosek ten wyraziło już zgo­
dę wielu wybitnych rabinów, w  tej liczbie dr. 
Hertz (Londyn), dr Gaster (Londyn), Lóvy (Pa­
ryż), Karlebach (Altona), prof, Schorr (Warsza­
wa), dr. Alkalay (Białogród) oraz rabini Bru­
kseli, Kopenhagi, Trjeslu, Oslo i Gratzu.

Celem centralnej organizacji rabinów ma być 
podniesienie prestiżu r*L.gijjnego -w1 żydostwie, 
jak również obrona naukowa i propagandowa 
przeciwko atakom pod adresem żydiostwa na od­
cinku religijnym wreszcie możliwi® jednolite 
wystąpienie rabinów na nadchodzącym świato­
wym Kongresie żydowskim.

Omawiana organizacja ma mieć charakler apo­
lityczny i unikać będzie jakichkolwiek poczynań, 
któreby budziły podejrzenia co do ubocznych ce­
lów. Niema to też być wznowieniem dawnego 
synhedrjomu przyczem organizacja ta nie będzie

1 Y G A W A K

Paryski ..czarodziej" w opałach
Skarżą go dwaj murzyni o sprzedaż nieskutecznych talizmanów

koszty przekroczyłyby 750 tysięcy funtów.
Któryżto Arab o zdrowych zmysłach zgo­

dziłby się zapłacić 350 funtów za drenowa­
nie dunama ziemi —  pyta autor wspomnia­
nego artykułu, dodając przytem, że sir John 
Hope Simpson w swem znanem sprawozda­
niu miał wyrazić opinję, że obszary w Huleh 
wogóle nie mogą być osuszone. Rodzina Sa­
lam, głosi dalej pismo arabskie, zmuszona 
była zgodzić się na tę tranzakcję naskutek 
nieprzychylnego stosunku ze 3trony władz 
palestyńskich. W  końcu autor artykułu 
stwierdza, że rodzina Salam postanowiła pie 
niądze uzyskane za ustąpienie koncesji prze 
znaczyć na założenie przedsiębiorstw w Pa­
lestynie, w których znajdzie zatrudnienie 
wielu Arabów.

Zawstydzające 
widowisko

Kraków, 12 grudnia.
Cztery lata rządzi Aguda w  gminie żyd. w  War- 

szawie, a od pierwszego dnia rządów zapowiada, 
że zaspokoi przedewszystkiem wszystkie potrzeby 
religijne ludności żydowskiej w  stolicy, że powoła 
nowych rabinów, że zamianuje nowych asesorów 
we wszystkich dzielnicach żydowskich i, że będzie 
dbać o te potrzeby jaknajsumionniej. I  zdawało się 
że przynajmniej ta jedna zapowiedź Agudy, która 
oddawna wzięła niejako w  arendę religję i religij­
ność, zostanie spełniona. Wiedziano coprawda, że 
zapowiedź powołania nowych rabinów w  Warsza­
wie nie jest wcale podyktowana troską o potrzeby 
ludności żydowskiej, lecz poprostu spłaceniem 
i  ługu, zaciągniętego podczas wyborów kahalnych 
u rozmaitych cadyków i dworów chasydzkich. Za­
powiadana nominacja rabinów miała bowiem w y­
raźne tendencje polityczne, bo Agudzie chodziło o 
przydział odpowiednich stanowisk „swoim " lu­
dziom, wypróbowanym partyjnikom, którzy inieli 
otrzymać nagrodę za usługi, oddane Agudzie.

A  skoro tylko pojawiły się pogłoski o zamiarze 
powołania nowych rabinów, rozpoczęła się w War­
szawie kompromitująca gra, jakiej bodaj nie było 
jeszcze w  żadnej gminie żydowskiej. Puszczono w  
ruch wszystkie protekcje i protekcyjki, zaczęły 
się intrygi i  walki dookoła osób i kandydatów, po­
jaw iały się coraz inne i  coraz większe pretensje, 
aż doszło do tego, że zamiast dziesięciu rabinów, 
jak poprzednio proponowano, zgodzono się na 
przyjęcie 30 rabinów. Trzeba było bowiem zaspo­
koić apetyty oardzo licznych osób i osobistości, 
które mimo, ż© należą do Agudy, zgodziły się tyl­
ko wówczas głosować za nominacją nowych rabi­
nów, jeśli „ ich " kandydat znajdzie się w  spisie 
proponowanych na poczesnem miejscu. Długo 
trwały pertraktacje, długo szukano kompromisu, 
długo trw ały wewnętrzne walki, aż wreszcie nad­
szedł ,historyczny dzień" —  jak to nazwał organ 
Agudy, „Dus Jddisze Tugfolatt" —  w  którym mia­
no przywrócić „dawną chwałę gminie żydowskiej 
w W arszawie" przez... nominację 30 nowych rabi­
nów.

Dzień ten. ulb. niedzóela miał być chwałą gminy 
żydowskiej w  Warszawie a stał się dniom, w  któ­
rym rozegrało się zawstydzające widowisko. Oka­
zało się bowiem, że w  ciągu długotrwałych per- 
łraktacyj niezadowolono jeszcze wszystkich ape­
tytów, nie zadośćuczyniono jeszcze wszystkim 
pretensjom i  członkowie większości agudystycz- 
oej, niezadowoleni z wyniku rokowań, uważali za 
jtosowne sabotować posiedzenie Rady gminy ży­
dowskiej i  nie dopuścić do wyboru rabinów. Po- 
liedzenie zapowiedziano na godzinę 4-tą popołu­
dniu a od tej godziny do 11-ej wieczorem szukano 
radców Agudy po całej Warszawie i usiłowano ich 
skłonić do przybycia na posiedzenie, by ratować 
prestiż większości agudystycznej. Rozpoczęły się 
aanowo targi, tym razem w  obecności przedstawi­
cieli rządu, zaproszonych na „uroczysto" posiedze­
nie z okazji przyjęcia nowych rabinów i  w  obecno­
ści kandydatów na posady rabinaekie, ale targi 
nie doprowadziły do cełu. Członkowie Agudy zde­
kompletowali posiedzenie o godz. 11 wieczorem, 
musiał prezes rady gminy żydowskiej w  Warsza­
wie, agndowiec p. Trockenheim oświadczyć, że 
,h istoryczne" posiedzenie nie odbędzie się spowo- 
du braku ąuorum.

Tak  wygląda troska Agudy o potrzeby religijne 
ludności żydowskiej. Możnaby właściwie napisać 
satyrę p. t.: „G dy Aguda rządzi. ", gdyby nie lakt, 
że widowisko, jakie Aguda urządziła w  Warszawie, 
w  największej gminie żydowskiej w Polsce, nie na­
straja wcale do wesołych reflek iyj Nie chodzi tu
0 prestiż Agudy, ani jej większości w  gminie ży­
dowskiej —  w  tej dziedzinie nikt nie ma już złudzeń
1 wiemy, co sądzić o trosce Agudy w  sprawach re- 
fegijnych. Sprawy te są dla Agudy w  najlepszym 
fazśe odskocznią dla ciasnej, partyjnej polityki i  ni- 
czem więcej. A le  w  grę wchodzi autorytet pew­
nych mstytucyj ogólno-żydowskieb, a także osób, 
które mają stanowić autorytet moralny wśród lud­
ności żydowskiej. 4-letnie rządy Agudy w  gminie 
Żydowskiej w  Warszawie ujawniły nietylko nie­
przygotowanie tej grupy do jakiejkolwiek szerszej 
działalności społecznej, ale także demoralizację 
Wewnętrzną. To, co się działo w  Warszawie w 
związku z przyjęciem rabinów, te intryg! i walki na 
tle osobistych ambicyj, są skandalom społecznym.

W  Paryżu toczy się oryginalny proces. Dwaj 
mieszkańcy A fryk i Cenlralnej, strażnik M Diba 
z  M‘Vamti w  Kongo i hłómacz Baya z Bakoumy 
wnieśli skargę o odszkodowanie przeciw  prof. 
Bertrandowi Toulouse, który sprzedał im rzeko­
mo nieskutkujące talizmany

Prof. Toulouse liczy lat 52, a od 25 prowadzi 
fabrykę talizmanów. Dolyohczas puścił na rynek 
192 modeli talizmanów, po różnych cenach i do 
różnych celów. Najtańszy dostać można już za 
kilka franków, cały komplet kosztuje zaś 200 
franków. Naturalnie talizmany mają różnorodne 
wspaniałe nazwy, zależne od ich przeznaczenia. 
A więc: W ielki mistrz miłości, Magiczny gołąb 
pokoju, Znajduję wszystko, Przynoszę powodze­
nie i Id, i id.

Profesor jest dobrym kupcem i dotarł aż do 
A fryk i Centralnej. Przywozić talizmany do A fry  
ki, to tak jak sowy do Alen, wszak właśnie A- 
fryka jest największą wytwórnią fetyszów, Gri- 
Gri i  jak się te historje nazywają.

Dwaj krajowcy M‘Diba i  Baya mieli więcej 
zaufania do zagranicznych wyrobów  i  sprowa­
dzili sobie za zaliczką oryginalne paryskie tali­
zmany profesora Toulouse. W  skupieniu ducha

Skandal ten został ukoronowany zawstyćuająccm 
widowiskiem w  ubiegłą niedzielę, widowiskiem, 
które rozegrało się nietyiko na terenie wewnętrz-

czekati na cudowny skutek, a gdy ten niestety 
się nie zjaw ił, rozgoryczeni wnieśli skargę do 
sądu kolonjalniego. Prokurator przesłał skargę 
do Paryża z  uwagą, że rozczarowanie tubylców 
spowodu niesku (kujących talizmanów, może w y ­
wołać niemiły nastrój w  kolomjli.

Profesor stanął przed sądem w  Paryżu i  na 
całkiem poważne pytanie sędziego, jakie działa­
nie przypisuje swoim wyrobom, odpowiedział o- 
strożnei, że tylko sugestywne Należy mieć zau­
fanie do nich, a wtedy nie zawodzą.

Zdaje się, że i sam wytwórca nie ma zbytnie­
go zaufania do swych wyrobów, tego przynaj­
mniej dowodzą rezultaty jego 25-letńiej pracy. 
Mieszka w  małym, skromnie umeblowanym po­
koiku, ubrany również skromnie, a całym jego 
majątkiem są liczno tytuły, któremi się szczyci, 
jak: okułlysta, psycholog, grafolog, astrolog, ja ­
snowidz i jeszcze kilka innych równie pięknie 
brzmiących.

Sędziowie nie mogli sobie jakoś poradzić z  tą 
sprawą, w ięc postanowili zawezwać ekspertów 
na świadków. W yrok zapadnio dopiero za dwa 
tygodnie.

nym, ale na oczach przedstawicieli władz rządo­
wych.

S. B.
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Społycie culcru
W  listopadzie r b. cukrownie polskie sprzeda­

ły  na rynku wewnętrznym ogółem 22,512 tonn 
cukru w  wartości cukru białego, wobec 23.150 t. 
w  listopadzie 1933 r. Oznacza to spadek konsum- 
cji Wewnętrznej o  proc. Eksport w  listopa­
dzie r. b. wyniósł 14,265 tonn, gdy w  odpowied­
nim miesiącu poprzedniego roku 15,581 tonn.

W  pierwszych 2 miesiącach b. kampanji, tj. w 
październiku i listo padzie br, sprzedano na ryn­
ku wewnętrznym 46,047 tonn cukru, wobec 44,751 
t. w  odpowiednim okresie poprzedniej kampanji, 
a w ięc o  4,2 proc. więcej. Eksport w  tym okre­
sie wyrażał się cyfrą 33,283 t ,  a w  pierwszych 
dwóch miesiącach kampanji 1933/34 wynosił 
31,677 tonn

Sprzedaż na pi 
aitoholowych

o ió w

Delegacja Związku Inwalidów Wojennych R. 
P. i Związiku Koncesjonarjuszów Wódczanych R. 
P. na czole z  prezesem Szulczyńskim interwenio­
wała u dyrektora Grodzkiej Izby Skarbowej w  
W arszaw ie w  sprawie uregulowania detalicznej 
sprzedaży napojów alkoholowych w  stolicy i  na 
terenie je j przedmieść.

Delegacja, wnosząc o  niepowiększanie dotych­
czasowej ilości punktów sprzedaży napojów al­
koholowych, przedstawiła szereg postulatów w  
tym zakresie. Dyrektor Grodzkiej Izby Skarbo­
wej przyobiecał rozpatrzyć przychylnie przedsta­
wione sobie postulaty i  zakomunikować je w ła­
dzom zwierzchnim.

Ubezpieczenie inwalidów, 
ntedopuszczuiwh do roboty

Zgodnie z  ustawą inwalidzką, pracodawcy o- 
bowiązani są zatrudniać pewną ilość inwalidów 
wojennych na podstawie umowy o  pracę. Izba 
Ubezpieczeń Społecznych wyjaśniła, że okolicz­
ność niedopuszczenia inwalidy przez pracodawcę 
do faktycznego wykonywania pracy nie wpływa 
na istnienie stosunku pracy; inwalida, aczkol­
wiek niedopuszczony do pracy przeiz pracodaw­
cę, pozostaje do stałej jego dyspozycji j może 
być w  każdej chwili powołany do pracy. Rów ­
nież umieszczanie inwalidów na listach płac ro­
botniczych wskazuje na to, że pracodawca tra­
ktuje ich jako pracowników, zatrudnionych ha 
podstawie umowy o  pracę.

W  związku z  tern inwalidzi wojenni zatrudnie­
ni na podstawie ustawy inwalidzkiej, aczkolwiek 
niedopuszczeni przez pracodawcę do faiktyczme- 
go  wykonywania pracy, podlegają obowiązkowi 
ubezpieczenia w  całym zakresie ustawy o  ubez­
pieczeniu społecznem.

ROZMAITOŚCI

Konserwowanie krwi ludzkiej 
do transfuzj

Związek chirurgów francuskich w  Bordeauz 
naskutek prac doświadczalnych lekarzy Fort- 
manma, Rochera i  Jeainnteney‘a, przedstawionych 
francuskiej akademji, zdecydował wprowadzić do 
użytku praktycznego konserwowaną w  lodowni 
krew  ludizką, przeznaczoną do transfuzji.

K rew  zawierać będzie minimalny dodatek cy­
trynianu sodowego, by zapobiec skrzepnięciu i 
przechowywana będzie w  lodowniach, celem uni­
knięcia zepsucia. Badania wykazały, że krew  w  
ten sposób przygotowywana może być przecho­
wywana prze 15 dni, a nawet nieco dłużej. Jesz­
cze szesnastego dnia możo być ona wstrzyknięta 
człow iekowi, oddając te same usługi, jakie odda- 
krew  ludzką przeznaczoną do transfuzji.

Wprowadzenie konserwowanej k rw i do trans­
fuzji w  ży ły  chorych ma dla medycyny pierwszo­
rzędne znaczenie praktyczne, bowiem w  większo­
ści wypadków transfuzja musi być dokonana na­
tychmiast, w  danej chwili jednak brak odpowie­
dniego krwiodawcy i  nieraz długie godziny mu­
szą upłynąć, nim taki dawca się znajdzie. W  
wielu wypadkach takie czekanie kończy się dla 
chorego katastrofą. Wobec zarządzenia związku 
Chirurgów w  Bordeaux, we wszystkich szpitalach 
tego portowego miasta zbierana będzie krew, 
którą potem starannie podzieli się na grupy i 
przechowywać będzie w  balonach szklanych o  
pojemności! 300 m sześć, w  lodowniach w  spe­
cjalnej centrala, skąd każdy lekarz będzie mógł 
.W rakiet potrzeby o  każdej porze dnia i nocy o-

K ron ika g o sp o d a rcza  Palestyny
IMPORT SAMOCHODÓW

Import samochodów do Palestyny wzrósł 
znacznie w ciągu pierwszego półrocza br. i 
wynosił 1.777 samochodów osobowych i cię­
żarowych, a więc blisko trzy razy tyle, ile 
wynosił w pierwszem półroczu 1933 (613).
Import samochodów w tym czasie obliczają 
;na 3umę 269.744 f. szt.
PRZEMYSŁ JEEWABNICZY

Fabryka jedwabiu Delfinera, założona je­
szcze w r. 1924 a pracująca znowu po dłuż­
szej przerwie od r. 1932 zwiększyła produk­
cję czterokrotnie. Fabryka produkuje sztu­
czny jedwab, craz jfedwab naturalny rczma- 
: --eh rodzajów. Fabryka posiada własną far 
biarmię, a surowiec sprowadzany jest głów­
nie z Belgji i Francji. Produkcja wynosi obe 
cnie 12 tysięcy metrów miesięcznie, a fabry­
ka zatrudnia 30 robotników. Produkcja fab­
ryk Delfinera ani w części nie pokrywa za­
potrzebowania miejscowego rynku, a import 
jedwabiu do Palestyny jest bardzo duży. 
Warto zauważyć, że kraje sąsiednie posiada 
ją wysokie cło na import jedwabiu, nato­
miast przemysł palestyński jest pod tym 
względem niechromcny.
POŻYCZKI HIPOTECZNE

The General Mortgage Bank of Falestine 
ogłasza sprawozdanie dotyczące pożyczek 
budowlanych. I tak w ciągu roku 1933 udzie 
łono w Tel Awiwie 519 pożyczek hipotecz­
nych na sumę 182.046 f  .Szt. W  Hajfie udzie 
lono 113 pożyczek hipotecznych —  na sumę 
69.553 f. szt W  Jerozolimie 23 na sumę 
14.510. W  Tyberjas 24 na sumę 4.333. Resz­
tę pożyczek udzielono innym miastom i ko- 
lonjom. Ogółem udzielono 683 pożyczki obej 
mujące sumę 271.558 f. szt. Pożyczki udzie­
la się do wysokości 40 proc. wartości budyń 
ku.
ZAKUPY ZIEMI

Zakupy ziemi dokonane przez ZydOw w cią 
gu ostatnich lat przedstawiają się następują 
co: w roku 1929 zakupiono 64.500, w roku 
1930 —  19.400 w 1931 —  18.600, w 1932 —  
18.900, w 1933 —  37.000. W  okresie od sty­
cznia do maja 1934 zakupiono 34.500. Jeśli 
weźmiemy stosunek emigracji do obszarów 
nabytych przez Żydów', to okaże się, że zaku 
pione tereny są minimalne. Jedną z głów­
nych przeszkód w nabyu*aniu ziemi jest o- 
bok ustawodawstwa palestyńskiego także 
spekulacja gruntami. Ceny gruntów wzras­
tają niezwykle szybko. Jeden dunam ziemi 
w Saronie, który kosztował przed dwoma la­
ty 5 f. szt., kosztuje dzisiaj 20 f. szt. W  pobli 
żu kolonji żydowskich cena ziemi wzrosła z 
8 do 35 f. szt za dunam.

Żydowski fundusz Narodowy posiada obe 
cnie blisko 390.000 dunamów ziemi.
IMPORT I EKSPORT

W  miesiącach styczeń— czerwiec br. im­
port do Palestyny wynosił 7.165,109 f. szt. a 
eksport 2.567.485. W  roku ubiegłym w tym 
okresie import wynosił 4,935 389 a import 
2,056 739. Import dotyczy główmie materja- 
łów budowlanych a więc drzewa, cementu, 
wyrobów żelaznych, mebli, wyrobów tekstyl 
nych, medykamentów, maszyn i samocho­

dów. Niemniej importuje się także mięso I 
produkty rolnicze.
CIĘŻKI PRZEMYSŁ W  HAJFIE

Jednem z największych przedsiębiorstw 
ws Hajfie jest fabryka cementu „Neszc-r”, 
która pracuje obecnie na trzy zmiany i za­
trudnia 600 robotników. Fabryka rozszerza 
obecnie swoje warsztaty. Fabryka oliwy 
„Szemen” powiększyła liczbę robotników do 
500.
RUCH BUDOW LANY PRZYBIERA  
N A  SILE

Ruch budowlany stale wzrasta. Miarą je­
go wzrostu są cyfry odnoszące się do same­
go Tel Awiwu. We wrześniu br. zatwierdziła 
komisja techniczna magistratu tel awiwskie 
go plany budowy 606 pokojów i 5 sklepów 
na obszarze 17.656 metrów kwadr. W  paź­
dzierniku wniesiono plany budowy 2.034 p/i 
koji i 39 sklepów na obszarze 58.271 metrów 
kwadr.
ULEPSZENIA W  PORTACH 
PALESTYŃSKICH

Wielki magazyn dla pomarańczy Budowa­
ny w porcie jaffskim na miejscu dwóch sta­
rych magazynów będzie oddany do użytku 
w najbliższych dniach. Równocześnie rozpo­
cznie się budowa drugiego piętra magazynu. 
Magazyn będzio przeznaczony dla przecho­
wywania owoców palestyńskich, przeznaezo 
nych na eksport. Wkrótce rozpocznie się w  
południowej części Jaffy budowę nowego ma 
gazynu, w którym znajdzie pomieszczenie 
200.000 skrzyń pomarańczy. Drugi ten ma­
gazyn zostanie wykończony dopiero w roku 
1935. W  porcie jaffskim zostanie pozatem 
urządzony nowy łamacz fal. Warto zauwa­
żyć, że 80 proc. importu w porcie jaffskim 
znajduje się w rękach Żydów, 
OGRANICZONY EKSPORT POMARAŃCZ 
PALESTYŃSKICH DO NIEMIEC

Prasa palestyńska donosi, że tegoroczne 
widoki eksportu pomarańcz palestyńskich 
do Niemiec są znikome. Okazuje się, że rząd 
niemiecki czyni poważne trudności w  związ­
ku z ograniczeniami dewizowemi a warunki 
przedłożone eksporterom palestyńskim są na 
der ciężkie. Jest rzeczą prawdopodobną, że 
właściciele pardesów zrezygnują w br. wogó 
le z większego eksportu pomarańcz do Nie­
miec. X*)j

• *  •

Spoczątkiem r. 1935 ukaże się nakładem 
ekonomicznego biuletynu „Palnews” obszer­
ny Rocznik gospodarczy Palestyny. Rocznik 
ten ukaże się częściowo w języku hebrajs­
kim, angielskim i niemieckim i zawierać bę­
dzie około EDO stron druku. Książka ta obej­
mie wszystkie gałęzie palestyńskiego życia 
gospodarczego, opracowane przez wybit­
nych znawców, którzy przedstawią cało­
kształt gospodarki palestyńskiej.

Do książki dołączone będzie zestawienie 
najważniejszych dat. Rocznik gospodarczy; 
„Palnews” będzie podręcznikiem gospodarz 
czym Palestyny i Bliskiego Wschodu. Bę­
dzie on się ukazywał corocznie.

Bbższych informacyj udziela wydawnict­
wo „Palnews” Tel Awiw P. O. B  .844.

trzymać poLraebną do transfuzji krew  odpowied­
niej grupy. P o  p^tn a stu dniach uietzużyte balony 
krw i będą wyrzucane.

Niebieskie jaja kurze
Na odbywającej się w  londyńskim raiacu Kry­

ształowym wystawie drobiu, gołębi i  królików

zwraca powszechną uwagę kura, znosząca nie­
bieskie jaja. i l j

Kokoszka ta jest nieznanej dotychczas W  Eu­
ropie rasy araukańskiej, hodowanej przez Indjsnt 
Araukanji, prowincji rzeczpospol itąj Chile.

Tysiące osób odwiedza wystawę, aby tylko zo­
baczyć te niebieskie ja j*  korze,
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Otwarcie Hnji lotniczej Anglja-Australja

XV Londynie odbyło się uroczyste otwarcie bez pośredniej lin ji lotniczej Anglja— Aujstralja, prze 
znaczonej dla transportu poczty. Na uroczystość przybył minister komunikacji lotniczej lord 

Londonderry, który wygłosił z tej o  kazji okolicznościowe przemówienie.

mmmm
W A R S Z A W IA N K A  D RU ŻYNO W YM  MISTRZEM 

PO LSK I IW SZERMIERCE.

W  W arszaw ie rozegrany został finałowy tur­
niej na szable o  drużynowe mistrzostwo Polski, 
przy absencji dotychczasowego mistrza Lw ow ­
skiego Klubu Szermierczego, Startowały trzy ze­
społy AZS  (Poznań), Policyjny KS (Katow ice) 
i Warszawianka (W arszaw a). Warszawianka po­
konała w  półfinale AZS  12:4 a w  finale Policyj­
ny 10:6, zdobywając mistrzostwo Polski na rok 
1934-35.

W  turnieju szermierczym pań na florety zwy­
ciężyła Duchowna (P o l on ja W arszawa), drugie 
miejsce zajęła Laskowska (AZS Warszawa), 3) 
Stanoszkówna (Policyjny Katowice). 

ZAKO ŃCZENIE  TRENINGOWEGO OBOZU HO­
KEJOWEGO W  KATO W ICACH .

Gnegdiaj zakończony został w  Katowicach trzy­
tygodniowy obóz hokejowy, w  którym brało u- 
dziiał około 25 zawodników z ealej Polski. Na-za­

kończenie rozegrano 3 treningowe spotkania tea­
mów A i B. Team A  (w  którym gra li Marchew- 
czyk, W cłkowski i Kowalski) pokonał B 5:2, 
drugie spotkanie zakończyło się wynikiem 3:3. 
W  trzecim meczu team „B “ zwyciężył 3:L W ięk­
sza część graczy podciągnęła na obozie znacznie 
swą formę Specjalnie: Stogowski, Sokołowsk',
Marcbewczyk, Kowalski i Zieliński.

MECZ BOKSERSKI ŻKS. HASMONEA (L W Ó W ) 
— WKS. W A W E L.

W  niedzielę dnia 16. grudnia odbędzie się re­
wanżowy mecz bokserski lwowskiej Hasmonea Z 
WKS, Wawel. Hasmonea mistrz drużynowy o- 
kręgu lwowskiego, jest po warszawskiej Makka- 
bi, jedną z najsilniejszych drużyn bokserskich źy- 
dowsk.ch, posiada w  swym składzie bardzo do­
brych zawodników, jak Liebermana (waga mu­
sza) kilkakrotnego reprezentanta barw Lwowa, 
wielokrotnego mistrza Lw ow a wagi koguciej 
Sehiraka, mistrza Lw ow a wagi piórkowej Acker- 
niana, w  wadze półśrcdnlej b. wicemistrza P o l­
ski Straussa. Dotychczasowe spotkania Wawelu 
z Hasmoneą przyniosły obu drużynom po jednem 
zwycięstwie. Trzeci mecz był nierozstrzygnięty.

Wynik niedzielnego czwartego meczu, ze wzglę

du na wyrównany poziom obu drużyn, stoi pod 
znakiem zapytania. Sensacyjną będzie walka 
Chrostka z doskonałym Ackennanem, oraz re­
wanżowe spotkanie Koloki z Straussem, gdzie 
Krakowianin będzie się chciał zrewanżować za 
nokaut w e  Lw ow ie. Zawody te odbędą się w  sa­
li teatru Domu Żołnierza

TE R M IN AR Z F IN A ŁO W Y C H  RO ZG RYW EK
BOKSERSKICH iO D RU ŻYNO W E MISTRZO­

STWO PO LSK I

wygląda następująco: 16. grudnia Warszawa.
Warta.— Makkabi, Inowrocław, Cuaiavia —  1KP. 
26. grudnia Łódź. Makkabi —  IK P . 30. grudnia 
Poznań. Warta —  Cui'avia. 13. stycznia Inowro­
cław. W arta — Cuciavia, Łódź. IK P  —  Warta. 
87. stycznia Poznań. W arta — Makkabi. Łódź.
IK P  ___  Cuiavia. 17. lutego Warszawa. Makkabi
— IKiP. Ostatnia kolejka zostanie rozegrana 2Ł 
lutego. W alczą w  W arszawie Makkabi —  Cuia- 
via i w  Poznaniu W arta — IKP.

O ELAND I (W ŁO C H Y ) N A D A L  MISTRZEM BO­
KSERSKIM  E U R O PY W A G I LEKK IE J .

W  Medjołanie odbył suę bokserski mecz zawo­
dowców w agi lekkiej o  m istrzowstwo Europy. 
Obrońca tytułu lOrlandi pokonał Niemcu Stege- 
mflTtn po 15 rundach na punkty.

N IEM CY—W ĘG RY 14:3 (6:1*

Międzypaństwowy mecz pzczyptórniaka roze­
gramy w  Darmstadcie przyniósł najlepszym pił­
karzom ręcznym Europy łatwe i  wysokie zwycię­
stwo nad Węgrami.

PODOBNO
Podobno poważnym kandydatem do pokojowej 

nagrody Nobla za rok bieżący był Ocean Spo­
kojny.

N A W E T  W  RAJU
Któregoś pięknego poranka Adam jak poszedł 

w  gąszcz raju, tak przepadł na trzy dni.
Gdy wrócił, Ewa spojrzała nań podejrzliwie. 

I w iecie co?
Przedewszystkiem ob liczy ła - Iśebra Adama.
Tak, moi kochani, zazdrość datuje się od dość 

dawna.
PAC JE N T

Świeżo upieczony doktór medycyny jest W ka­
wiarni. Wtem przychodzą kelner.

— Pana doktora proszą do telefonu,
Telefonuje ojciec doktora:
  Przyjdź natychmiast do domul Jeden pan

przyszedł. Potrzebny mu natychmiast lekarz, bo 
mu żona nagłe zachorowała 1

— Już idę! Żeby tylko ten pan czekał!
—  N ie bój się! Ja go  zamknąłem na klucz.

Nity? „ w i a t r  
ze Szymonem Milerem

Znalazłem się znowu przypadkowo na wystawie 
żydowskich malarzy i plastyków w  Żydowskim 
Domu Akademickim. Publiczność stanowili prze­
ważnie ty lko  malairze, którzy obiegli mnie i za­
częli szturmować pytaniami, dlaczego krakowska 
publiczność żydowska jest tak obojętną na ich 
wysiłek twórczy. Cóż mogłem im odpowiedzieć? 

Powtarzanie w  kółko, żc obecnie pauuje na ulicy 
żydowskiej szalony kryzys i że już nie nędza, ale 
beznadziejna pauperyzacja zagląda w  oczy prze­
ciętnemu obywatelowi żydowskiemu, zawiera 
wprawdzie prawdę, ale tak juiż banalną, że wsty­
dziłem się głośno ją wypowiedzieć. Wolałem sta­
nąć znowu przed eubtelnemi, eichemi i  zawsze 
mnie fascynującemi płótnami Szymona Miillera, 
zdaniem mojem jednego z  tych artystów żydo­
wskich, których należycie się nie ocenia. Obok 
ttmie zjaw ił się nagle sam malarz i próbował mi 
Sómaczyó św iat swej sztuki. W yw iązał się mimo- 
woli wywiad, k tóry jest dlatego ciekawy, ponie­
waż Mii 11 er jest głuchy, a każda rozmowa z  nim 
jest właściwie monologiem w ielkiego artysty. 
Przyszli mi wprawdzie z  pomocą jego koledzy, i  
który eh każdy krzyczał mu do uszu moje pyta­
nia, a le  Mtlller niewiele sobie z  tego robił i  cią­
gnął dalej swoją opowieść. Wyczułem, że czło­
wiek ten chce się wypowiedzieć i  że na nic się nie 
przydadzą żadne próby odwrócenia jego uwagi. 
Pkazalo się, że życie tego człowieka nie jest wca­

le ciekawe, prócz bowiem pracy i ciągłych p o ­
szukiwań i zmagań się ze sobą samym, niczego nie 
zawiera. Dowiedziałem się, że był tęgim rysowni­
kiem w Akademii Sztuk Pięknych, że przed wojną 
był rok w  Paryżu i że nie uznaje właściwie żad­
nego „izmu“ , bo świadomie broni się przed 
wszelkiemi wpływami i chce zawsze kroczyć w ła­
sną tylko drogą. K iedyś malował obrazy żydo­
wskie, ale wtenczas interesowała go raczej ulica, 
niż mistyka żydowska. Możnaby powiedzieć, że 
interesowała go ulica żydowska, jako barwna p la­
ma malarska. Potem gdy inni koledzy zaczęli 
również malować motywy żydowskie, zaczęło go 
to nudzić i dlatego przerzucił się na inne pole. 
Zpoezątku interesowały go kolory żywe, później 
stracił zainteresowanie dla tej żywej g ry  kolorów 
i stał się malarzem cicho stonowanych zaułków 
żydowskich. Długo mi tłómaczył, dlaczego M yw a 
teraz pendzla suchego lub stosuje inną jakąś 
technikę malarską, przyznam się jednak szczerze, 
że mnie jako laika ta strona techniczna mało in­
teresowała, poprosiłem też jednego z kolegów, by 
zahrano Miillera, a  ja  wolałem prowadzić rozmo­
wę z  jego obrazami.

Zawierają one dla mnie zagadkę. W iem dobrze, 
że człowiek głuchy głośno krzyczy, szukałem więc 
tego głośnego krzyku w  obrazach Httllera. N ie 
znalazłem go. Zdaje mi się, że człowiek ten stra­
cił kontakt z  ludźmi i cicho rozmawia ze sobą s a ­
mym. To, co interesuje innych ludzi, spływa po 
nim i nie wyciąga go ze świata bajki. Nad wszyst 
kiemi też obrazami unosi się aromat bajki, którą 
pamiętamy z naszych lat dziecinnych. Coś dziecię­
cego —  proszę nie mieszać tego słowa ze  słowem

dziecinnego —  tkwi w  tych dojrzałych pod wzglę 
dem formy, a  często gęsto nieuznających nawet 
żelaznej logiki konstrukcji obrazach w ielkiego i 
niestety niedocenianego artysty żydowskiego. 
Muller mówi, że nie ulega żadnym wpływom, 
mam jednak wrażenie, że ucieka wciąż przed 
akademizmem, wyniesionym z  akademji, w zacza­
rowany świat niezwykle subtelnego prymitywu. 
Nie jest to prymityw sztuczny, świadomie sobio 
narzucony, ale wypływa organicznie z  podświado­
mości jego organizacji artystycznej.

Niespodziane 6ą efekty, do których dochodzi 
czasami zupełnie przypadkowo. Ten pasjonat pra 
cy maluje na wszysfckiem, co ma pod ręką, czasa­
mi więc na afiszach, ulotkach, twardym papie­
rze do pakowania. I  nagle sam materjał odsłania 
ruu swe tajemnice i  obdarza go  niezwykłemi do­
znaniami artystycznemu Powiedzm y otwarcie —  
czyni to czasami ze skąpstwa, bo teraz nikt obra­
zów nie kupuje, szkoda w ięc płótna. Można w+ ,2  
malować i  to palcem na zwykłem, pudelku od 
pasty do obuwia. I  znowu niespodziany wynik, 
który go zaczyna intrygować jako rzetelnego ar­
tystę. A le  i te doświadczenia natury czypbo tech­
nicznej mają w  sobie coś dziecięcego, wzruszają 
nas swoją prostotą i  bezpośredniością. Śmieję się, 
gdy  mnie Mflłler bierze za rękę i  prowadzi do o 
bra/zu, na którym  każe mi podziwiać pieska. Smu­
tno jego oczy, oczy człowieka, który z  ludźmi nic 
maże rozmawiać, k tóry ży je  wyłącznie w  świecie 
swej bajki czarodziejskiej, śmieją się wtenczas ra­
dośnie. I  ja się śmieję razem z  tym  wielkim dzie­
ciakiem, który jest równocześnie tak wspaniałym 
artystą. M. K .
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PRZEGLĄD TURYSTYCZN
Turystyka i uzdrowiska w sezonie

zimowym
Ruch turystyczny rozwinął się bardzo sil­

nie w ostatnich latach. Rozwój ten należy 
przypisać licznym walorom, związanym z 
tymże ruchem a to: krajoznawczym, pedago 
gicznym, zdrowotnym, sportowym i w. in. 
Przybierając na sile, zróżniczkował się, przy 
brał rozmaite formy. W  zasadzie jednak 
rdzeń jest tensam, gdyż istota turystyki po­
lega na ciągłym ruchu, na ustawicznej zmia­
nie miejsca. Jedynie w zimie turystyka ma 
charakter bardziej „osiadły” ; w zimie zwią­
zana jest silniej ze sportami (narty, hokey 
i in.) i w  odróżnieniu od letniej turystyki, 
która obejmuje wszystkie tereny, ogranicza 
się prawie wyłącznie do terenów górskich.

Jakież zatem warunki musi posiadać da­
na miejscowość, by nadawała się dla celów 
turystyczno-sportowych w okresie zimo­
wym?

a) odpowiednie warunki klimatyczne (do­

bre powietrze, śnieg, i in.)
b) tereny, nadające się dla sportów zimo­

wych (narty, hokey, sanki)
c) ładne okolice (krajobrazy górskie), 

nadające się na wycieczki
d) odpowiednie warunki mieszkaniowe
e) dogodną komunikację
f) ceny przystosowane do dzisiejszych wa 

runków.
Najbardziej wszystkim tym warunkom 

odpowiadją rejony w Małopolsce i nasze le­
tniska podkarpacKie mają tu wdzięczne pole 
do popisu. Rola zdrojowisk górskich nie a. 
granicza się jednak tylko do turystyki. Ma­
ją one wielkie znaczenie w lecznictwie: Dla 
ludzi chorych na gruźlicę, anemję i i. powie­
trze górskie i w zimie ma wpływ zbawienny.

To też nic dziwnego, że ruch turystyczno- 
zdrojowiskowy w zimie koncentruje się na 
terenie Mołopolski,

W obliczu sezonu narciarskiego
Stoimy u progu nowego sezonu narciarskiego. 

Już umyśli nasze przenoszą się na ośnieżone hale i 
żleby, czujemy jakby przedsmak pierwszego szusu, 
pierwszej udanej ewolucji. W szyscy, którzy raz 
chociaż mieli deski na nogach, z niecierpliwością 
oczekują tej chwili.

Narazie ograniczamy się do suchej zaprawy nar­
ciarskiej, przeglądamy nasz sprzęt narciarski, uzu­
pełniamy jego  braki i  planujemy wycieczki. Kluby 
organizują obozy, sklepy sportowe „onareiły“  swo­
je wystawy. Jednam słowem —  praca przygoto­
wawcza wre w  całej pełni.

Dla wielu jeszcze niezrozumiałym wydaje się en­
tuzjazmu, z jakim zabieramy się do sportu narciar­
skiego. Dziwią się, gdy  w  pełnym narciarskim ryn­
sztunku, obładowani ciężkimi plecakami, z taką 
radością opuszczamy wielkomiejski ..komfort-', że 
w yżej stawiamy prymitywne sienniki schronisko­
w e od wygodnych domowych tapczanów. Działają 
tu jednak siły wyższe, aJbsolur.nie od nas niezależ­
ne. Wszak w  każdym z nas drzemie dziecię natu­
ry i tem należy tłumaczyć powtarzającą się co pe 
wien czas tęsknotę do prymitywizmu i swobody, 
których w pełni dostarczyć nam może obcowanie 
pośród pięknej I potężnej przyrody górskiej.

Zwracamy się zatem do niedowiarków, by rów­
nież zabrali się do tak słusznie nazwanego ,.kró-

iewskiego“ sportu, a z twarzy ich zniknie ironicz­
ny uśmieszek, którym nas dotychczas darzą. Zwra­
camy się do nich, by wreszcie zerwali ze starym 
trybem życia, a wówczas przekonają, się, jak wiele 
stracili, spędzając każdą wolną chwilę w zadymio­
nych kawiarniach, na dancingucli i na innych, wąt­
pliwych rozkoszach. Okaże się, że są takie miejsca 
na. świecie, gdzie zapomina się o troskami i rozcza­
rowaniach, których dzisiejsze twarde życie nikomu 
nie skąpi.

Radość nasza może się jednak okazać przed­
wczesną, gdyż jedną z najboleśniejszych spraw, to 
brak narazie wszelkich uig kolejowych dla nar­
ciarzy i turystów w  sezonie zimowym.

Oby czynniki miarodajne chciały zrozumieć, że 
pozbawienie tak wielkiej rzeszy narciarzy ulg ko­
lejowych, wywołać może rozgoryczenie i wstrzy­
mać tak silnie rozwijający się nich turystyczny, a 
w  konsekwencji i szkodę ekonomiczną.

Mamy nadzieję, że Polski Związek Narciarski i 
inne organizacje turystyczne, bronić będą z całą 
energją spraw sportów zimowych. Jeśli słuszne na­
sze postulaty zostaną, pomyślnie załatwione, i gdy 
przyroda okaże się dla nas łaskawą, wtedy dopie­
ro będziemy mogli w pełni korzystać z dobro­
dziejstw zimy.

(J. Z.).

Wystawa Szkolnych KOI 
Krajoznawczych w Kranówie

Dnia 2 bm. odbył się w Krakowie zjazd 
opiekunów Szk. Kół Krajozn. Na zjeździe 
tym została otwarta wystawa szkolnych kół 
Krajozn., która się mieści w szkole powsz., 
przy ul. św. Krzyża 20. Wystawa ta ma na 
celu zobrazowanie 15,letniej działalności Szk 
kół krajozn. Eksponaty na wystawę przesia­
ły przeważnie szkoły z okręgu szkolnego 
krakowskiego i śląskiego.

Eskponaty uporządkowane w pewne dzia­
ły, są podzielone regjonalnie. W  pierwszej 
sali widzimy piśmiennictwo krajoznawcze 
(dzienniki książki), oraz prace obozów kra­
jozn. W  następnych salach widzimy modele 
z plasteliny, fotografje, rysunki, wykresy, 
różne przedmioty użytku codziennego, hafty 
a wszystko ilustruje nader plastycznie zwy­
czaje i obyczaje regjonalne, oraz rozmie­
szczenie fauny i flory. Na szczególną uwagę 
zasługuje model kopalni węgla w Chorzowie. 
Bardzo ciekawe są prace przesłane przez 
Żyd. Gimnazjum Koedukacyjne w Krakowie, 
wykonane przez uczniów tegoż gimnazjum. 
Na specjalne wyróżnienie zasługuje graficz­
ne zróżniczkowanie Żydów w Krakowie we­
dług zawodów, opis i obrazy synagogi Re- 
mu, Kominek Józefa II, Opisy ratusza Kazi­
mierzowskiego i jego rzeźb, synagoga Ajzy- 
ka i w. in.

Osobny dział wystawy zajmuje „ochrona 
przyrody”. Dział ten zorganizował prof. Dr. 
Wł. Szafer w ten sposób, że obrazuje on do­
tychczasową działalność Państw. Rady 
Ochrony Przyrody, oraz przedstawia naj­
ważniejsze zwierzęta i rośliny, które należy 
chronić. Na piękną całość składają się oka­
zy zwierząt i roślin, oraz liczne zdjęcia rezer 
watów i parków narodowych, które dają 
nam obraz rzadkich dziś, a pięknych krajo­
brazów. Modele domków na ptaki zachęcają 
do ochrany tych miłych stworzeń.

Wystawa urządzana jest starannie i god­
na jest zwiedzenia. • H. S.

C ZW ARTEK, 13. GRUDNIA.
Kraków  (304,3) 6,45 Audycja poranna, 7,40 

Program 1 koncert reklamowy, 11,57 Sygnał cza­
su, hejnał z  w ieży Marjackiej, 12,03 Z W arsza­
wy: wiadomości meteorologiczne i  przegląd pra­
sy polskiej. 12,10 Z W arszawy: „P o  lesie i po 
wodzie'1 pogadanka o Polesiu z muzyką i pio­
senkami, 12,30—13,45 Transm IX. poranku szkol­
nego zorg przez P. R, wespół z  Wydz. Ośw. i 
Kult. Zarządu m. st. Warszawy7. Wykonawcy: 
prk. filharm. pod dyr. Feliksa Rybickiego, Adam 
Dobosz (śpiew ), W acław  Kochański (sk rz ), i  Lu- 
Iwilk Urstein (akomp.) Słowo wstępne wypow ie 
p. Tadeusz Mayzner, o  13 dziennik południowy 
i „Z  rynku pracy'1, 15,30 Z W arszawy: wiadomo- 
Kti o  eksporcie polskim, 15,35 Lokalne komuni­
katy, 15,45 Z W arszawy: godzina muzyki lekkiej 
w wyk. ork. jazzowej Zdz. Górzyńskiego oraz 
Tołi Mankiewiczówny (piosenki), 16,45 Z W ar­
szawy: lekcję francuskiego prowadzi lektor Lu- 
cien Roąuigny, 17 Z W arszawy: Teatr wyobra­
źni nadaje słuchowisko, 17,50 „Skrzynka poczto­
w a”  —  Inż. Stanisław Broniewski. 18 Pogadan­
ka: „C zy sztuce grozi mechanizacja ?■' wygi. Dr.

UŚMIECHNIJ SIĘ

COŚ Z  T U R Y S TY K I

A. —  Która kobieta pierwsza zajmowała si? 
turystyką?

B. ?????
A. — Ewa.
B. —. Dlaczego?
A. — Gdyż dzięki niej odbyła się- pierwsza po­

dróż z raju „w  nieznane” .

Czesław Mayzel. 18,10 Wiadomości bieżące, 18,15 
Z Warszawy: recital fortepianowy Maryli Jona- 
sówny, 18,45 Z W arszawy: „Co czytać?” (nowo­
ści beletrystyczne) szk c literacki p. Leon Piwiń- 
ski, 19 Z Warszawy: kocnert ork. mandolinistów 
Związku Drukarzy pod dyr. Seweryna Śniecko- 
wskiego, 19,20 Z W arszawy: pogadanka aktual­
na, 19,30 Szarada muzyczna z płyt, (konkurs z 
nagrodami dla radjosłuchaczy), 19,45 Program 
na dzień następny, 19,50 Z W arszawy: wiadomo­
ści sportowe, 19,56 Lokalne wiadomości sporto­
we, 20 Z W arszawy: muzyka lekka w  wyk ork 
R. P. pod dyr. Stan. Nawrota i Tadeusz Falisze­
wski (piosenki), przy fort. prof. Ludwik Urstein, 
20,45 Z W arszawy: dzień, w .ecz i „Jak pracuje­
my w  Polsce” , 21 Z W arszawy: koncert w  wyk. 
ork. symf. P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego z udz. 
Józefa Ma dej i (klarnet), 21,30 Z Paryża: koncert 
europejski, 22,30 Koncert reklamowy, 22,45 Od­
czyt: „Z  życia i  kultury Kaukazu”  wygł. Dr. Wł. 
Dobrowolski, 23— 24 Z W arszawy: a) wiadom
meteorol. dla komunikacji lotniczej i b) muzyka 
taneczna z  dancingu „Oaza” .

Warszawa (1345) 6,45— 17,50 p. Kraków, 17,50
Skrzynka pocztowa — dr. Stępowski, 18 Poga­
danka rolnicza, 18,15—19,30 p. Kraków, 19.30 P ły ­
ty, 19,45— 22,45 p. Kraków, 22,45 p. Lw ów , 23—  
24 p. Kraków.

Katowice (395,8) 6.43—15,35 p Kraków, 15,35
Wiadom. gospod., 15,45—17,50 p Kraków, 17,50

Feljeton sportowy M. Mikuły, 18 Karlikowa po­
czta, 18,15—22,45 p. Kraków, 22,45 Porady radio­
techniczne. 23— 24 p. Kraków.

Lw ów  (377,4) 6,45— 15,35 p. Kraków, 15,35 p. 
Warszawa, 15,45—17,50. p. Kraków, 17,50 „L is ty  
i programy”  — dyr. Petry, 18 „Siłva rerUm”, 
18,05 „Same nieznośne rzeczy”  —  p. K. Hojinacka, 
18,15— 19,30 p Kraków, 19,30 Recital śpiewaczy 
M Astmannówny, 19,45— 22,45 p. Kraków, 22,15 
„E x  Polonia Lux” (Co myśl polska dala światu 
w -ciągu wieków), odczyt w  jęz. ang. wygł. prof. 
dr. Lempiekt, 23—24 p, Kraków.

W ied eń  (506,8) 17,50 Recital śpiewaczy. 19,10 
Koncert chóru, 19,55 Muzyka operowa, 21,50 Mu­
zyka popularna, 23,50 Muzyka taneczna.

Mediolan (368,6) 17,10 Ork. kameralna, 19 Mu­
zyka lekką, 20,45 W ieczór oper 

Londyn (342,1) 20,30 Koncert symfoniczny, 22,15 
Wesoła audycja, 23,30 Muzyka taneczna.

Paryż (1648) 18 „Skąpiec”  —  komedja Moliera 
(Ir. z teatru Odeon), 21,45 Koncert europejski 
dyr. Ingelbrecht, 23,30 Muzyka taneczna.

B0JK0IU K IE FUMY
ZM nEROW IKKHNIENIECl
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Wschód GRUDZIEŃ
słońca 

7 m. 14

Zachód 
słońca 

15 ra. 22

7 Tebet 5695 C Z W A R T E K
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mauguracjs
„OsrodKa Artystycznego*1

Zrzeszenie Żyd. Art. Malarzy wspólnie z K o­
mitetem Obywatelskim w  salach wystawowych 
dn. 2 bm. rozpoczęło sezon „Ośrodka". P. poseł 
Dr. Ozjasz Thon nadesłał artystom następujące 
serdeczne powitainie;

Szanowni Panowie Artyści!
(Słowa „Artyści* używam jako imienia wła­

snego, bo nie uznaję takiego tytułu, nie uznając 
tytularnych Artystów.. Artystą się jest wtedy, 
kiedy artyzm przylgnął do własnej duszy i stał 
się jej częścią składową. T o  jest tylko taka u- 
boczna uwaga...)

Zechcieliście łaskawie zaprosić mnie na dzi­
siejszy wieczór, który napewno chcecie spędzić 
wesoło i  z  fantazją. Jak chętnie bym skorzystał 
z W aszego zaproszenia! Przecież przewiduję, że 
a W as i  a Warni będzie wesoło, przyjemnie, na­
strojowo. Co za cudowna rekreacja być parę go ­
dzin w  towarzystw ie Artystów, obdarzonych 
twórczą fantazją i  żywią wesołością. Gdzie ar­
tyzm świeci nie jest ponuro. Gdzie gra nie jest 
smutno. Byłbym niezmiernie chętnie wśród Was, 
ale nie mogę, bo —  no, bo „starość" —  i  to 
wszystko oo jej towarzyszy i  z  nią się łączy, —  
„nae radość"..

Mogę tedy tylko —  oczywiście bez zazdrości 
i bez zawiści —  Wam życzyć! Bawcie się Artyści. 
Niech Wam głośny instrument: fantazja Wam za­
gra wesołą pieśń o  życiu w  pięknie i w  tworze­
niu. Niech Wam twórcza wesołość rozpędzi mrok 
życiowej szarzyzny i  uskrzydli W asz talent do 
ochoczej pracy. Bawcie się dobrze Bracia A rty­
ści! /

Pozdrawiam Wais serdecznie.
W asz Ozjasz Thon.

Pani Celina Nadi znakomita śpiewaczka, od­
śpiewała szereg pieśnii, nagrodzonych entuzjasfy- 
cznetni oklaskami publiczności, poczem zebranie 
towarzyskie przy dźwiękach orkiestry przecią­
gnęło się w  bardzo miłym nastroju do późna 
w  nocy. Zrzeszenie przygotowuje szereg wieczo­
rów  z  urozmaiconym programem.

S3IENSEZ-V0 US
dla artystów  każdej gałęzi sztuki*, członków 
Zrzeszenia Art. i  sympatyków Ośrodka Art. Bez­
pieczeństwo zapewnione! Dla o jców  rodziny i 
troskliwych matek specjalne glejty. Humor ar­
tystyczny i  niewymuszony nastrój według reGep- 
y  najlepszych specjalistów. Hasło: „Ośrodek
Jrlystów" Żyd. Dam Akademicki w  poniedział- 
i  i czwartki godz. 7*30. —  Do miłego spotka­
ła  się Wstęp wolny 1758k

—  ZE B R AN IE  uczestników i uczestniczek 
iŁzikotLnej kolantji zimowej w  Zakopanem celem 
omówienia szczegółów wyjazdu, odbędzie się 
dziś we czwartek o  godz. 17. Na tern samem ze­
braniu nastąpi podz.ał uczestników na grupy. 
Obecność rodziców jest wskazana. Zebranie od­
będzie się w  lokalu ff-mnaztium Brzozowa 5.

1718Ł.

—  KOŁO P A N  przy Związku Żydów Uczest­
ników W alk  o  Niepodległość Polski, Kraków, 
ftyrnek 11), I. p., zaprasza członków, rodziny i 
sympatyków na dzisiejszy czwartkowy w ieczór 
towarzyski z  udziałem kwartetu koncertowego 
Związkowego, w  programie: popis taneczny dzie 
oięcy szkoły prof Wachsmatnówtny, śpdew solo­
w y pieśni żydowskich i  Szubertówskieh śpiewa­
ka operowego z  Berlina p. Hansa W al den a. Po ­
czątek punktualnie o  3 wieczorem. Wstęp popu­
larny na cele Bratniej Pomocy Związku. 1585k

—  B R ITH  H FCH AJAL. Jutro, w piątek, 7.15 
twieoz. zebranie organizacyjne z  referatem dra Ja- 
łtójb* Sch&ohtera.

Tajem nicza ko b ie ta  aresztow ana 
m dw orcu krakow skim

Nie chce wyjawić swego nazwiska ani pochodzenia
(arg) Policja krakowska zajęta jest obecnie roz­

wiązaniem tajemniczej zagadki. W  aresztach poli­
cyjnych znajduje się ,

MŁODA KO BIETA,
która w  toku kilkakrotnych pnzesrucnan octmawu 
wyjaśnień co do swego nazwiska i  pochodzenia, 
starając się za wszelką cenę utrzymać ewe in­
cognito.

Aresztowano ją na dworcu kolejowym w Kra­
kowie. Funkcjonarjusze polieji zauważyli tutaj 
młodą kobietę, dość przyzwoicie ubraną, której 

ZACH O W ANIE  SIĘ 
W YD A W A ŁO  SIĘ PODEJRZANE.
Gdy policjant podszedł do niej i  zażądał w ylegi­
tymowania, nieznajoma odmówiła wszelkich w y­
jaśnień. Wobec tego odstawiona została do W y ­
działu śledczego, gdzie poddano ją  przesłucha­
niu.

I  teraz jednak nie udało się od nieznajomej 
wydostać czegokolwiek pozwalającego ustalić 
je j identyczność. Pytana o nazwisko odpowiadała 
6tale:

„N IE  POW IEM ".
Wzięta w  ogień krzyżowych pytań, nieznajoma

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI

—  Z TE ATR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
na przedstawieniu popularnem pełna humoru ko 
medja W. Lichtenberga „Miecz małżeński'1. Jutro 
również po cenach zniżanych, „Zbójcy" Schille­
ra. W  próbach pod kierunkiem T  Białkowskie­
go „Damy i huzary", komedja Al hr. Fredry, 
która ukaże się jako premjera szkolna na poran­
ku w  poniedziałek 17 bm.

—  TE A TR  ŻYD O W SKI (Bocheńska 7). Już 
w  sobotę 15 bm,. rozpoczynają się gościnne w y ­
stępy Wileńskiej Trupy operei|eo\vej z  Nechamą, 
Winterówną, Kadiszem i Uhaszem na czele p er- 
wszorzędnego zespołu. I. premjera „Amerykaner 
Litwak". Sprzedaż biletów już się rozpoczęła 
w  firm ie A. kiischhab. Grodzka 40

—  W  B A G A TE L I N O W A B A JK A  D LA  DZIE­
CI p t: „Żabi król", której premjera odbędzie 
się w  niedzielę 16 bm. o godz. 11 przedp. Prze­
śliczną baijkę wykona zespół dziecięcy szkoły 
baletowej Aniuty W ery Waebsmanównej, a atrak 
cją będzie występ w  przekomdcznej roli Króla 
Gwodzita — Lopka Boruńskiego.

—  O STATNIE DNI W Y S T A W Y  OBRAZÓW 
ZRZESZENIA  ŻYD. AR T . w  Żyd. Domu Akad. 
przy u!. Przemyskiej 1. 3. Ciekawa i  na bardzo 
wysokim poziomie artystycznym będąca wysta­
wa, zostanie niebawem zwinięta, wohcc czego 
kto dotychczas nie miał możności zapoznania się 
z twórczością wybitnych artystów, biorących u- 
diział w' obecnej wystawie, może jeszcze skorzy­
stać z nadarzającej się sposobności. O dużem 
zainteresowaniu świadczy wielka ilość sprzeda­
nych eksponatów W ystawa otwarta codz. od 
godz. 11—3. Wstęp wraz z katalogiem 50 gr. 
Wycieczki korzystają ze zniżek.

—  B IERD IAJEW  W ALE R JAN , znakomity ka­
pelmistrz, wystąpi na ogólne żądanie na Il-girn 
Poranku Symfonicznym Filharmonii Krakow­
skiej w  niedzielę, 16 grudnia o  11-itej przedpołu­
dniem. Solistą koncertu będzie znakomity bary­
ton art. op. Romanowski Stefan, profesor K ra­
kowskiego Konserwatorium. Bilety do nabycia 
W kasie Starego Teatru.

RE PE R TU AR  K IN O TE ATR Ó W  KRAKO W SKIC H
A D R IA : „Taniec m iłości" i „Barraul".
A PO LLO : „Melodje cygańskie" (Charles Boyer 

Loretta Young).
A T LA N T IC : „Dama z  Moulin Rouge" i  „Poca­

łunek przed lustrem".
B A G A TE LA : „Śmiech w  piekle" oraz rewja 

pŁ: „O  ozem śnią panienki".
DOM ŻOŁNIERZA: „Wibtorja i jej huzar11.
PROM IEŃ: „Markiza Yorisaka" (Annabella,

Charles Boyer).
SŁONKO: „Kajdany życia".
SZTU KA : „Pieśń Kozaka" (Jose Mojica).
ŚW IT : „W  krainie czarów " (Charlotte Henry, 

Gary Cooper, Richard Arlen).
UCIECHA: „Od wieczora do północy".
W AN D A : „Świat się śmieje" (komedja sowie­

cka).

oświadczyła wręcz: „Zdaję sobie z  tego sprawę, 
iż będę ukaiana za to, co czynię, pomimo to jed­
nak

N IE  W Y J A W IĘ  
SWEGO N A Z W IS K A
i skąd pochodzę".

Wobec powyższego władzę policyjne podają 
rysopi6 je j do publicznej wiadomości:

Jest to kobieta lat około 25, wzrostu średnie­
go, 6zczujplej budowy i małej twarzy. Oczy nie­
bieskie, włosy utlenione —  blond, obcięte.

Ubrana jest w  jasny płaszcz piaskowy z  koł­
nierzem futrzanym, jasno żółtym. Na głow ie nosi 
bronzowy beret. Pod  płaszczom nosi czerwony 
6weter w  granatowe pasy, sukienkę ciemną spor­
tową z dwoma kieszeniami i czarne półibuciki.

W  czasie oględzin aresztowanej stwierdzono u 
niej brodawkę z lewej strony szyji, zaś na iewei 
nodzo poprzez kolano oraz na prawym boku 

B L IZN Y  OD R A N  REW O LW ERO W YCH .
Wszelkie informacje w  tej sprawie k ierował 

należy do W ydziału Śledczego P. P., przy ul. 
Siemiradzkiego 24.

G IEŁD A KR AK O W SK A
Kraków, 12. 12. 1934. Akcje utrzymane. Dolar 

bez zmiany.
Papiery procentowe: 4-proc. Pnem Paź. dola­

rowa 53.40, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna
114.50, 4-proc. 1. z. B. K ra jow ego 6050.

Zebranie giełdowe z&maiczyło tendencję n ie je ­
dnolita. Silniej poszukiwano akcie Banku Po l­
skiego po kursie &3 i  Zieleniewskiego 10, jedna­
kowoż bez notowania z  braku materjalu Robio­
no z papierów procentowych 4-proc. Prem. Poż. 
dolarową, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjną i  4- 
proc. 1. z. Banku Krajowego po kursach ustało-, 
nych bez większych zmiiam. Obroty] nieco w ięk­
szo.

Na pogiełdziu brak zainteresowania
Waluty i  dewizy oficjalnie bez traesakcyj.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i  międzybankowych szczególniejszych zmian ma 
zanotowano. Usposobienie spokojne. Podaż do­
stateczna przy mdewiiełkdem zapotrzebowaniu. W  
Krakowie dolar gotówkowy 5.27—3.29 i pół, cze­
ki bankowo 5.28— 5.30, Bank Polski płatni za do­
lara drobne sztuki 5.26, grubsze 5.27. Z innych 
walut Funt szterling 26.15—26 30, Frank szwaj­
carski 17150—172, Marka niemiecka gotówka 
198—210, wypłata 212.50—213.50, Korona czeska 
gotówka 21 60—211.80.

G IEŁD A W ARSZAW SKA.
Warszawa, 12. 12. Kursy zamknięcia: Akcje: 

Bank Polski 94.75. Tendencja utrzymana. Papie­
ry procentowe: 3-proc poż. budowlana 46, 5-proc 
poż. konwersyjna 64.50, 6-proc. poż. dolarowa 
72.75, 73, 72-75, 4-proc. dolarowa (dąbrówka)'
53.50, 7-proe. stabilizacyjna 68.50, 6!), .68.63. Ten­
dencja ubrzymama Listy zast. BGK. oraz Bku 
Roln. bez zmiany.

Dewizy: B elgja 123.67, Hołandja 358.25, Lon­
dyn 26.24, Nowy Jork czek 5.29 i  siedem ósmych, 
Paryż 34.93, Praga 22.13, Sztokholm 135.35, 
Szwajcarja 171.53, W iochy 45,26, Berlin 212.65 
Tendencja niejednolita.

DO LAR  W  OBROTACH PR YW A TN YC H  
W  W A R SZA W IE

Warszawa, 12. 12. W dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.29 przy tendencji utrzyma-- 
nej. W godzinach wieczorowych wymieniano <+ ł 
jentaeyjnie kuris dolara w  płaceniu 528 o r u  
5.30 w  towarze przy tendencji itrzymamej.

G IEŁD A  LW O W SKA

Lwów, 12. 12. (O). Na dzisiejszej giełdzie a®v 
znaczyły się obroty w  pszenicy, jęczmieniu^ g r o  
chu, siemien.u konopne ni, rzepaku, otrębach i  tną 
ce. Żyto w  dalszym ciągu awansowało W cenie- 
Również i otręby żytnie nieco podrożały. W  la­
nych artykułach utrzymują się ceny na dotych­
czasowym poziomie.

Żyto jedri ot ile Pod w. 1325— 1330, L w ó w  1#—
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Ostre ataki na „Pastę". —  Cenzura listów tranzytowych
na granicy niemieckiej

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 12. 12. (Sin) Dzisiejsze przedpołu­
dniowe posiedzenie komisji budżetowej Sejmu, 
poświęcone by i o budżetowi Ministerstwa Poozt i 
Tek  grafów. W  czasie tej dyskusji utworzył się 
jednolity front przeciwko „Paście", a mianowicie 
i. poseł Itoemarin i poseł Rymar, a nawet prze­
wodniczący komisji budżetowej poseł Byrka w 
ostrych słowach potępili zdzierstwa „Pasty", ukry 
wanie dochodów, nadmierne zyski i zamachy na 
kieszenie abonentów telefonicznych. Pod tym 
względem nie było różnicy między stronami, a mi 
nister poczt i telegrafów zasłonie się mógł tylko 
tą okolicznością, że umowa z „Pastą" obowiązu­
je do 1947 roku włącznie.

Pierwszy zabiera głos sprawozdawca Dobrzań­
ski (B.B.) zwracając uwagę, że mimo obniżeuia 
taryfy dochody przedsiębiorstwa „poczta i tele­
gra f" wzrosły. Mówca wskazuje na wysoką ren­
towność Pasty, której rachunek strat i zysków za 
rok 1933 wynosił 5.757.000 zł.

Poseł Rymar (KI. Nar.) nawołuje do dalszej 
zniżki taryfy pocztowej. W  roku ubiegłym taryfa 
polska była najdroższa, a obecnie stoi na 4-tem 
miejscu. Domaga się polepszenia stosunków w 
„Paście", a wreszcie porusza sprawę cenzury 
listów.

Poseł Chrucki (kl. ukr.) domaga się obniżenia 
cen radja również i dla miast- Zwraca uwagę, że 
przy przyjmowaniu na posady na poczcie decy­
dują momenty polityczne, co się uwydatnia w nie- 
dopuszczaniu do 6lużby pocztowej obywateli 
polskich innej narodowości.

Poseł Rosmarki (Koło Żydowskie) domaga się 
obniżenia opłat pocztowych, gdyż to położy kres 
nielegalnemu przewożeniu poczty. Występuje rów 
nież ostro przeciwko „Paście", a wreszcie o- 
świadcza: Chciałem panu ministrowi przynieść

paczki listów, otwieranych na granicy przez na­
szego sąsiada zachodniego. Każdy list czy to z 
Francji, czy z Szwajcarji przesyłany przez Niem­
cy jest na granicy otwierany, przyezem na miej­
scu rozdarcia naklejana jest nalepka. Przecież 
musi być jakaś ochrona interesów obywateli —  
oświadcza poseł Rosmarin. Niemcy mają wym ów­
kę, że są tam t.zw. przepisy dewizowe.

Minister Kaliński: Tern się tłumaczą. Myśmy 

interwenjowali.
Poseł Rosmarin: Przecież z  Londynu mamy pra­

wo przesyłać tu funty, a  takich listów tranzyto 
wych nie mają Niemcy prawa otwierać. Jest to 
naruszenie naszej suwerenności.

Min. Kaliński: Pan poseł będzie łaskaw prze­
siać mi te egzemplarze.

Ostatni zabiera glos poseł Byrka. który wska­
zuje, że „Pasta", której w p ;yw y wynoszą przeszło 
27 mil jonów, ma czystego zysku netto przeszło 
5 miljonów. Należy jednak uwzględnić fakt, że 
podatki od dochodów wynoszą tam 2.400.000 zł. 
Z y sk . ten wynosi mniejwięcej 30 proc. „Pasta" 
przychpdzi obecnie z nową zwyżką, która w  nie­
których wypadkach dochodzi do 200 i 300 proc. 
■dotychczasowych opłat. T e  wszystkie rzeczy robią 
wrażenie, jak gdyby się już obawiali, że w przy­
szłym roku Marconi stworzy aparaty kieszonko­
we, które ułatwią rozmowę z  narzeczoną bez u- 
żywania pośrednictwa drutów Pasty, (wesołość).

Odpowiada na zarzuty min. Kaliński oświad­
czając, że umowa z Pastą obowiązuje do 1947 r. 
W  sprawie potanienia radja oświadcza, że inter- 
wenjował w Radju Polskiem o obniżenie opłat ró­
wnież i na miasta. Tymczasem Radjo zgodziło 
się obniż/ć opłatę do jednego złotego jedynie dla 
pracowników w miastach.

Popołudniu omawiano budżet Sejmu i Senatu.

9 w yroków  śmierci wykonano
w  Mińsku

Moskwa, 12. 12. FAT W  cłniu 11 grudnia 
najwyższy trybunał wojskowy w Mińsku 
rozpatrywał sprawę 12 terorystów-biało- 
gwardzistów, oskarżonych o organizowanie 
na terytorjum Z. S. R. R. aktów terorystycz 
nych, przeciw przedstawicielom władzy so­
wieckiej.

Zgodnie z instrukcjami centralnego korni 
tcłu wykonawczego ZSRR z dnia 1 grudnia

i odpowiedniemi artykułami kodeksu karne­
go Białorusi, najwyższy trybunał wojskowy 
skazał 9 oskarżonych na karę śmiero przez 
rozstrzelanie i konfiskatę mienia. Wyrok zo­
stał wykonany.

W  stosunku do trzech pozostałych oskar­
żonych, trybunał postanowił wdrożyć dodat­
kowe śledztwo.

1525, żyto zbiorowe Podw. 12.75— 13, Lw ów  14.50 
— 14.75, sietnię konopne Podw. 25.50—27, otręby 
żytnie Podw. 725—7.50, Lw ów  7.25—7 50. Inne 
kursy niezmienione

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznań, 12. 12 Ceny transakcyjne; żyto 60 ton 

TO, owies 30 ton 15,30. Ceny orientacyjne; Bez 
zmiany.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 12. 12. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa­

ryż 20.36 i jedna czw., Londyn 15.29, Nowy Jork 
3.08 i siedem ósmych, Bruksela 72.15, Medjolan 
26.35, Madryt 42.17 i pół, Amsterdam 20882 i pół 
Berlin 123.95, Wiedeń oficjalny 73.30, Wiedeń no 
ly  57 20, Sztokholm 78.80, Oslo 76.80, Kopenhaga 
08.25, Praga 12.90 i pół, Warszawa 58.15, Bia- 
łogród 7, Ateny 2.92, Konstantynopol 2.49, Buka­
reszt 3 05, Helsinki 6.75, Japonja 89. Tendencja 
niejednolita.

PO ŻYC ZK A  S TA B IL IZA C YJN A
w Londynie L. 91, w  Paryżu fr, fr. 1825, w 

Zurychu doi 69 przy tendencji utrzymanej.

. 'O Z iC Z k l PO LSKIE  V NOWYM ĆOŻC.KU
Nowy Jork, 11. 12. Kursy otwarcia: Dillonow- 

ska 84.50, Stabilizacyjna 115, Dolarowa 71, W ar­
szawska 64.375, Śląska 66. Kursy 'zamknięcia: 
Dillonowska 84.875, Stabilizacyjna 114, Dolarowa 
71, Warszawska nłenotowana, Śląska menotowa 
na. Tendencja niejednolita.

G IEŁD A M E TA L I W LO ND YNIE
Londyn, 12. 12. Cynk dost. natychm. 1111/16, 

termin 11 7/8, cyna natychm. 228 1/2—228 5/8, ter 
m;n. 2281/2— 228 5/8, Straiits 2301/2, ołów  natychm 
10 1/8, termin. 10 7/16, miedź natychm. 2711/16— 
27 3/4, termin. 281/16—281/8, Elektrolit 31— 311/2

Pierwszy dzień ciągnienia loter|i
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 12. 12. Sin. Dziś, w pierwszym dniu 
ciągnienia III. K lasy Loterji Państwowej padły 
większe wygrane na następujące numery: 10.000 
złotych wygrał nr. 161256. —  5.000 zł. nry: 8778, 
66774, 81490, 169379, —  2.000 zł. nry: 88353, 
05426. —  Drugie ciągnienie: 20.000 zł. wygrały 
nry: 81496, 102830. — 10.000 zł. nry: 41052, 
01863, 155221, —  5.000 złotych nr. 174251. —  
£.000 zł. nry: 58996, 58342, 128920, 129300, 
167780.

,— - fr~ — ,

Sprawa trupów żydowskich
w WdriUdwie

Warszawa, 12. 12. (ŁAT). Żydowski? Stowarzy­
szenie Medyków komunikuje ŻAT-nej, że zgodnie 
z oświadczeniem rabina Posnera, który dnia 10 b. 
n . podjął interwencję u dziekana Wydziału Le­
karskiego, prof. Venuleta w sprawie dopuszczenia 
akademików żydowskich do pracy w Instytucie A- 
natomicznym, prof. Venulet przyrzekł rabinowi 
Posnerowi, że poruszona przezeń sprawa będzie za­
łatwiona pozytywnie. Rabin Posner podziękował 
prof. Yenuletowi za przychylne załatwienie spra­
wy, a prof. Venulet podziękowanie to pjrzyjął.

Ponieważ jednak —  jak z głosów prasy wyni­
ka —  sprawa w  dalszym ciągu pozostaje bez zmia­
ny, rabiu Posner udaje się w  dni-u 13 b. ni. pono­
wnie do prof. Venuleta' celem wyjaśnienia sytua­
cji. Delegacja Żydowskiego Stowarzyszenia. Medy­
ków odbyła w  środę konferencję z przedstawiciela­
mi „Ostatniej Posługi". W  wyniku konferencji o- 
świadczono delegacji, że „Ostatnia Posługa" bez 
zgody rabinatu żadnych posunięć w sprawie dostar­
czania zwłok dla celów sekcyjnych uczynić nie 
może.

Przewidywany przebieg pogody w czwartek, 
13 bm.: Przeważnie pochmurno z drobnemi opa* 
<Omi. Miejscami mglisto. Temperatura bez w ię­
kszych zmian. Miejscowe w iatry  południowo- 
wschodnie, chwilami porywiste.

Śnieg utrzymuje się jeszcze tylko w Tatrach 
(Morskie Oko 4 ctm., Hala Gąsienicowa 23 ctm), 
w  okolicy Lwowa i na Pokuciu (3 ctm.).

Manflla. 12. 12. PAT. W ielka powódź, która na­
wiedziła Filipiny, zniszczyła 29 wiosek, pozo­
stawiając 9000 mieszkańców bez dachu nad g ło ­
wą.

KRONIKA G. ŚLĄSKA I ZAGŁ. DĄBR.
%

Reprezentacja 
Żydów katow.ckich 
w Izbie przemysłowo-handlowej

Katowice, 12. 12. (K ). Z ramienia Zjednocze­
nia Gospodarczego wybrany został do izby han­
dlowo- przemysłowej dyr. Klein. Nowowybrany 
radca jest członkiem reprezentacji gminy wyzna 
niowej w  Katowicach. Zydz: katowiccy są obec­
nie reprezentowani w  izbie handlowo- przemy­
słowej przez 3 radców: pp. inż. Zmigroda, dyr. 
Kleina i Weichmana.

Kto bedzie burmistrzem 
Chorzowa 1

Chorzów, 12. 12 (K ). Jak się dowiadujemy, w  
dniu 19 bm. odbędzie siię posiedzenie rady miej­
skiej w  Chorzowie, na którem rozpatrywana bę­
dzie sprawa wyposażenia nowego burmistrza 
oraz wybór nowego burmistrza. Jak wiadomo, 
rada miejska w  dniu 5 bm. powzięła uchwałę 
przeniesienia prezyd. Spaltensteina w  stan spo­
czynku od 1-go stycznia 1935 r. Nazajutrz zarząd 
miasta nie zatwierdził uchwały rady miejskiej, 
domagając się przedstawienia im świadectwa le ­
karskiego o  stanie zdrowia prez. Spaltensteina. 
Obecnie dowiadujemy się, że. picz. Spaltenslein 
nadesłał prośbę o przenieś cnie go w stan spo­

czynku, dołączając świadectwo lekarza powiato­
wego o nadwątlonym stanie zdrowia. Jedną z  naj 
pewniejszych kandydatur na przyszłego prezy­
denta jest prezes Zw. powstańców śląskich, po­
seł Grziesik, obecny burmistrz Wielkich Hajduk.

Aresztowany oszusta
Katowice, 12 12. (K). W7 Załężu zatrzymany 

został Franciszek Pękała, który przedstawiając 
się za urzędnika skarbowego, zabrał kupcom 
świadectwa za rok bieżący, a jednocześnie po­
brał od n.ch zaliczki tytułem opłaty za świadec­
twa przemysłowe za rok 1935. W  czasie rew izji 
domowej, znaleziono 500 sfałszowanych świa­
dectw przemysłowych, 1200 skarbowych blankie­
tów nadawczych, 14 różnych sfałszowanych pie­
częci oraz pieczątkę wydziału skarbowego Pę- 
kałę osadzono w  areszcie.

Stan wojenny 
w kilku prowincjach Hawany

Havar,a, 12. 12. (PA T ). W  prowincjach IIavana, 
Santa Clara i Camaguey ogłoszono stan wojenny. 
Zarządzenie to pozostaje w  związku ze wzmożoną 
działalnością komunistyczną.

— o
Waszyngton, 12. 12. (P A T ). Departament wojny 

zawiadamia o zakupie 110 samolotów myśliwskich, 
które mogą rozwinąć szybkość 350 ldm. na godz.
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P . Naszaszibi jest n ie za d o w o lo n y
Jerozolima, 12. 12. ŻAT. W  dniu dzisiej­

szym ustępujący burmistrz Jerozolimy, przy 
wódca t. zw. opozycji muzułmańskiej Ra- 
cheb bey Naszaszibi wręczył rządowi pale- 
styńskiemu memorjał, omawiający bieżące 
zagadnienia polityki. W  memorjale tym Na­
szaszibi porusza sprawę rady ustawodaw­
czej i formułuje stanowisko jego grupy w 
tej kwestji, wysuwając żądanie jaknajrych- 
lejszego przeforsowania projektu rady usta 
wodawczej. Pozatem memorjał omawia końce 

w  Hule, która za zgodą rządu palestyń­
skiego przekazana została Agencji Żydow­
skiej. Naszaszibi protestuje (! )  przeciwko 
postępowaniu rządu, który zezwolił na przej­
ście koncesji w posiadanie Żydów. a t 

Memorjał grupy Naszaszibiego do rządu 
palestyńskiego wydaje się być początkiem i 
wznowionej działalności politycznej tej gru­
py, która niedawno zmieniła awe nazwisko z

Rzeszów. 12. 12. (R) W  dzielnicy żydowskiej 
rozeszła się dziś sensacyjna wiadomość, że bandy­
ta Maczuga skazany wczoraj na śmierć, zeznał 
przed sędzią śledczym, że wspólnik jego Byk, z 
którym przebywał w  czasie pościgu przez władze 
policyjne w Tnzciamie pod Rzeszowem, powie­
dział mu, że zamordował 16 października 1922 ro­
ku Żydówkę Cham- Goldberg w  domu s w g o  o j­
ca, Byka. Przed tygodniem zwróciły się do władz 
prokuratorskich w Rzeszowie dzieci zamordowa­
nej Goldbergowej z prośbą, ażeby sędzia śledczy 
zapytał się Maczugi, czy Byk, który pochodzi z 
Trzciany, przyznał się przed nim do zamordowa-

Moskwa, 12. 12. (P A T ). Opublikowano norę ge­
neralnego konsula ZSRR w Charbinie, protestującą 
wobec, władz mandżurskich przeciwko dalszemu 
przetrzymywaniu w więzieniu 150 obywateli so­
wieckich, aresztowanych od sierpnia, b. r., oraz 
przeciw torturowaniu więźniów, przytaczając 9 
znanych konsulowi wypadków torturowania, z któ­
rych 4 zakończyło się śmiercią.

Nota sowiecka nie daje w iary zaprzeczeniom

Pdwrjtt U n ia
(Telegram własny „Nowego D:dennDui“)

Paryż, 12. 12. (K ) Wczoraj wieczorem po­
wrócił z Genewy minister Laval, powitany 
na dworcu przez szereg osobistości politycz­
nych. M. in. przybył na dworzec poseł jugo­
słowiański w Paryżu Spalejkowicz, który wi­
tając się z min. Lavalem oświadczył mu, ści­
skając dłoń „Dziękuję panu z całego serca 
za to co pan uczynił”.

Bcnny na wolności I
Paryż. 12. 12. (R ) W ładzo sądowe przychyla­

jąc się do prośby obrońców inspektora Bonny, 
postanowiły wypuścić go prowizorycznie na wol­
ność.

Jak odbywać sio bodzie 
g lo so w a n ie  'ł

Paryż, 12. 12. (P A T ). Agencja Havasa, donosi z 
Saarbruecken: komiąja plebiscytowa podała komu­
nikat do prasy, w  którym podkreśla, iż głosowa­
nie podczas plebiscytu będzie ściśle tajne. Kartk i 
z glosami będą wkładane do podwójnych kopert w 
budkach izolacyjnych. Obliczenie głosów będzie 
dokonane przez funkcjonariuszy, pochocteących z 
krajów niezainteresowanych w plebiscycie.

„opozycji muzułmańskiej” na „arabską par- 
tję narodową”. Przez czas dłuższy grupa ta 
unikała szerszej akcji politycznej, zwłaszcza 
od czasu rozpoczęcia kampanji wyborczej do 
samorządów, w którym to okresie zaintereso 
wanie zwolenników Naszaszibiego zwrócone 
było wyłącznie na sprawy lokalne. Kampa- 
nja samorządowa zakończyła się porażką 
Naszaszibiego w wyborach do samorządu 
jerozolimskiego. Przypuszczać należy, że nie­
zadowolenie Naszaszibiego z tego powodu, 
że kwestja rady ustawodawczej przestała 
być aktualna, łączy się z faktem, że jeszcze 
niedawifo, gdy projekt rady zdawał się już 
być bliski realizacji, ze źródeł rzekomo wia­
rygodnych donoszono, jakoby rząd zamie­
rzał powołać na przewodniczącego tej rady 
Naszaszibiego, co miało być pewnego rodzą 
ju rekompensatą za jego porażkę w wybo­
rach samorządowych w Jerozolimie.

tiia ich matki. Maczuga zeznał, że Byk opowiadał 
mu, że pochował zwłoki zamordowanej w podwó­
rzu swego ojca i zasadził w tem miejscu drzewo. 
Drzewo to ojciec Byka przed tygodniem ściął.

Dziś udała się do Trzciany policja, której to­
warzyszył m. in. również przedstawiciel „Chewra 
Kadisza" w Rzeszowie p. Benjamin Lustman. Na 
miejscu wskazaniem przez Maczugę odkopano 
zwłoki zamordowanej Goldbergowej. Zwłoki zo­
stały rozpoznane przez dzieci zamordowanej, o- 
becne przy odkopywaniu. Jutro uda sie do Trzcia- 
uy komisja sądowo -lekarek a z Rzeszowa i aż do 
tej chwili zwłoki pozostaną na miejscu.

strony mandżurskiej i czyni rząd mandżurski od­
powiedzialnym wobec rządu sowieckiego za akty 
torturowania. Nota domaga się natychmiastowego 
zwolnienia aresztowanych obywateli sowieckich; 
zaniechania aktów gwałtu oraz ukarania winnych. 
Strona sowiećka zastrzega sobie prawo zgłoszenia 
pretensyj materjalnych ze strony ofiar aresztu i 
tortur, oraz rodzin osób, które zmarły wskutek 
torturowania.

Nie będzie zakazu przywozu 
zboża do Francji

Paryż, 12. 12. (R ) Izba deputowanych 
obradowała dziś późno w nocy nad sprawą 
uzdrowienia francuskiego rynku zbożowego. 
W  czasie obrad odrzucono m. in. wniosek 
zmierzający do zawieszenia na przeciąg 6-ciu 
miesięcy czasowego dowozu zboża zagranicz 
nego do Francji.

Odpowiedź socjalistów 
belgijskich 
na propozycję komunistyczną

Bruksela. 12. 12. P A T , ,,Le Peuiple“ , organ so­
cjalistów publikuje odpowiedź biura rady na­
czelnej parlji socjalistycznej na propozycję k o ­
munistów w sprawie wspólnej akcji. Odpowiedź 
socjalistów belgijskich jako warunek powodze­
nie pertraktaoyj z  komunistami stawia przyjęcie 
następującego hasła: objęcie w ładzy przez masy 
pracujące celem realizacji planu pracy.

O ileby komuniści nie mogli zgodzić się na pro­
gram sformułowany na kongresie socjalisty­
cznym, to wówczas dla socjalistów nie może być 
mowy o odstąpieniu od przyjętych warunków.

Rokowania handlowe 
polsko-rumuńskie

(Telefonem od naszego korespondenta)1
Warszawa. 12. 12. PA T . Diziś rozpoczęły się w 

ministerstwie przemysłu i handlu obrady, dotyczą­
ce rokowań polsko-rumuńskich. W rokowaniach
tych wziął udział ze strony Polski p. min. H. 
Floryar-Rajehman i wiceminister dr. Fr. Dole- 
żal, dyrektor gabinetu ministra K . Patek, radcy 
ministerstwa P. 1 H. ar. kychowski i dr. Stogo, 
radca ekonomiczny ministerstwa spraw zagrani­
cznych dr. Gruszka oraz radca ministerstwa spraw 
zagranicznych dr. Poniński.

Stronę rumuńską reprezentowali pp. minister 
przemysłu i handlu Manolescu-Strunga, poseł peł­
nomocny w Polsce Cadare, poseł do parlamentu 
rumuńskiego Ghorghion oraz radca handlowy 
poselstwa Flo-ru.

•  •  •

Warszawa. 12. 12. PA T . P. minister przemysłu 
i handlu Floyar-Rajchman podejmował dziś ru­
muńskiego ministra przemysłu i handlu Mauu- 
kscu-Strunga obiadem w  Bristolu.

Przed zatwierdzeniem 
polsko-angielskiego 
porozumienia węglowego

Warszawa, 12. 12. PAT. Jak już podawa­
liśmy w dniu 11 bm. powróciła z Londynu 
delegacja przemysłowców polskich do roko­
wań węglowych z Anglją. Powrócił również 
do Warszawy dyrektor departamentu górni­
czo-hutniczego w ministerstwie przem. i han 
dlu p. Czesław Peche.

Zawarte w Londynie porozumienie węgło­
we polsko-brytyjskie zostało skierowane do 
ogólnego zgromadzenia kopalń angielskich, 
które przyjmą ten układ do zatwierdzającej 
wiadomości.

Porozumienie to zostanie także przedsta­
wione polskiej konwencji węglowej.

Lotnicy polscy wylądowali 
na terytorjum ZSRR

Moskwa, 12. 12. PAT. Agencja Tass 'tfd* 
nosi: Lotnicy polscy, którzy wylądowali na 
terytorj(um kołchozu im. That Imana, przy­
byli w dn. 11 bm. do Noworosyjska. Opowia-* 
dają oni, że natychmiast po opuszczeniu się 
na ziemię pospieszono im z pomocą. Przewie­
ziono ich do wioski (Jstrlabinskaja, gdzie 
przygotowano im mieszkanie. Stamtąd odje­
chali do Krasnodaru, gdzie jednocześnie dzię 
ki pomocy miejscowych organizacyj lotni­
czych wysuszono powłokę balonu, tak, że 
można było ją dożyć i odtransportować. W  
Noworosyjsku lotnicy zwiedzili miasto, pó- 
czem wsie dli na statek, załadowawszy jedno 
cześnie powłokę balonu.

Za pośrednictwem dzienników lotnicy pol­
scy wyrazili podziękowanie kołchoźnikom 
kołchozu Thiilmana, jak również wszystkim 
osobom i organizacjom, które ’.ch podejmo­
wały i pospieszyły z pomocą. Lotnicy udali 
się na statku „Armenja” do Odesy. 
W RĘCZENIE BOLESŁAW OW I LIM ANOW SKIE­
MU DYPLOMU DOKTORA HONORIS CAUSA  

U. W .
Warszawa. 12. 12. P A T . W  piątek, dnia 14 bm. 

o godz. 12-tej odbędzie się w  auli uniwersytetu 
uroczystość nadania stopnia doktora fiiozofji ho­
noris causa Bolesławowi Limanowskiemu za za­
sługi naukowe.

Samobójstwo naczelnika urzędu 
skarbowego w Łańcucie

Rzeszów. 12. 12. (R) Z Łańcuta donoszą, ŻS 
popełnił tam samobójstwo naczelnik urzędu 
skarbowego Steiden. Powód samobójstwu nie­
znany.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK
Tarnów. 12. 12. PA T . W  Warsztatach kolejo­

wych w  Tarnowie Stanisław Pierzchała, robotnik, 
7.ostał przygnieciońy przez wagon, skutkiem cxe 
go doznał zmiażdżenia lewej ręki. W  ciężkim sta­
nie odwieziono go  do szpitala Powszechnego ze 
Tarnowie.

Sensacyjne zeznanie Maczugi
Zw łoki zamordowane! SydówKt odkegane w Trzcianie

(Telefonem od naszego korespondenta)

Protest sowiecki przeciw torturowania
obywateli z  ZSRR

w więzieniach mandżurskich
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Postanowienia Rady bigi Haroddw
w sprawie plebiseyfu w Zagłębiu Saary

Genewa, 11. 12. (K ) Rada Ligi odbyła 
dziś popołudniu ostatnie posiedzenie swej 
sesji nadzwyczajnej. Na porządku dziennym 
była sprawa końcowej rezolucji, dotyczącej 
stworzenia siły międzynarodowej dla utrzy­
mania porządku w Saarze w okresie plebi­
scytowym. W  posiedzeniu wzięli również 
udział przedstawiciele Holandji i Szwecji.

W  rezolucji, przedstawionej przez barona 
Aloisiego, rada wyraża podziękowanie rzą­
dom Wielkiej Brytanji, Włoch, Holandji i 
Szwecji za wyrażenie zgody na udział w stwo 
rżeniu tej siły międzynarodowej i wzywa za­
interesowane państwa do udzielenia wszel­
kich ułatwień przy przewozie przez ich tery- 
torjum kontyngentów wojsk mających two­
rzyć tę siłę.

Rada postanawia dalej, że siła międzynaro 
dowa postawiona będzie do dyspozycji ko­
misji rządzącej Zagłębia Saary. Koszt trans 
portu i inne koszty specjalne pobytu pokry­
te będą z funduszu plebiscytowego. Jeżeli 
fundusz ten okazałby się niewystarczający, 
rządy Niemiec i Francji opłacą dodatkowe

Saarbruecken, 11. 12. (R ) Komisja rzą­
dząca poleciła zdjąć wszelkie plakaty i napi­
sy o charakterze agitacyjnym, dotyczące 
plebiscytu. Przewidziane jest również wyda­
nie zakazu wywieszania flag w okresie ple­
biscytu. Wobec tych zakazów szczególnego 
znaczenia w kampanji przedplebiscytowej 
nabiera prasa.

Duże zainteresowanie wywołało ostatnio 
ukazanie się tygodnika ,,Da3 Reich” o ten­
dencji antyfaszystowskiej, wydawanego w  

- drukarni katolickiej „Neue Saarpost”. ,,Das 
Reich” wydawane ma być przez księcia Hu­
berta zu Loewenstein i p. v. Mendelsohna.

Paryż. 11. 12. PAT. Omawiając debaty w Genewie 
pani Tabouis porównywa w ,,L‘0euvre“ dzień wczo­
rajszy do dnia 10 grudnia 1927 r„ gdy Rada Ligi 
na nocnem posiedzeniu w obecności marszałka Pił­
sudskiego położyła kres etanowi wojny, istniejące, 
mu między Polską a Litwą. Rada Ligi na kinem 
nocnem posiedzeniu w dn. 10 grudnia 1934 r. stara­
ła się położyć kres sporowi węgiersko-jugosłowiań- 
skiemu. Mało dat w dziejach Ligi Narodów będzie 
miało tak doniosłe znaczenie.

• • 4\

Paryż, 11. 12. PAT. Dzienniki z entuzjaz­
mem podkreślają rezultaty wczorajszego po­
siedzenia Rady Ligi, które nazywają histo- 
rycznem.

Prasa zaznacza, iż był to m. in. sukces La- 
vala, w którym Eden i Aloisi również mają 
swój udział i wskazuje na zmysł pojednaw­
czy obu stron. Wczorajszy sukces jest suk­
cesem Ligi Narodów, która wychodzi z tych 
debat wzmocniona.

„Petit Parisien” pisze: „Gdyby Mała En- 
tenta nie otrzymała zadośćuczynienie i zna­
lazła się twarzą w twarz wobec Węgier, to 
możemy stwierdzić dzisiaj, że mogłoby dojść 
do poważnego wstrząsu pokoju europejskie­
go. W  tym doniosłym dniu dla pokoju Eden 
i Aloisi odegrali rolę decydującą, lecz pomyśl 
ny wynik nie byłby możliwy, gdyby minister 
Laval od samego początku jasno nie określił 
swego stanowiska i nie podtrzymywał go 
niezłomnie. Decyzja Rady Ligi Narodów jest 
jedną z bardziej doniosłych i szlachetnych, 
jakie powzięła dotychczas Liga Narodów.

składki. Komisja rządząca Zagłębia Saary 
upoważniona jest do wydania ustaw, zape­
wniających zwolnienie siły międzynarodo­
wej od wszelkiej odpowiedzialności w zwią­
zku z wykonywaniem jej misji, jak również 
udzielających samej komisji rządzącej pra­
wa rekwizycji dla zakwaterowania, utrzyma 
nia i przewozu siły międzynarodowej.

Po przyjęciu rezolucji, przewodniczący za­
komunikował, że następna sesja rady miała 
się rozpocząć 21 stycznia, wobec tego jednak 
że plebiscyt w Saarze wyznaczony jest na 13 
stycznia, Rada, aby móc ewentualnie pow­
ziąć decyzję w tej sprawie zbierze się już 11 
stycznia.

Rozn.ot»y genewskie
Genewa. 11. 12. PA T . Min. Lava l odbył dziś 

dłuższe rozmowy z baronem Aloisim i min. Jewti- 
ezem. W  południe komisarz Litw inow podejmo­
wał śniadaniem min. Lavala, który następnie w y­
jechał do Paryża. Inni członkowie rady opuszcza­
ją Genewę w  dniu dzisiejszym lub jutrzejszym.

Marynarze holenderscy 
no sa^ry

Rotterdam, 11. 12. PAT. 200 żołnierzy ma 
rynarki w dniu jutrzejszym odjechać ma ao 
Saary.

* * *

Haga, 11. 12. (R ) Komunikat urzędowy 
donosi, że do Zagłębia Saary wysłany bę­
dzie oddział, złożony z 250 strzelców mor­
skich z oficerami.

Gen. abron van Voerst reprezentował bę­
dzie Holandję w podkomisji, mającej ustalić 
regulamin armji międzynarodowej w Zagłę­
biu Saary.

Jak przyjęto na Węgrzech kompromis 
genewski

Budapeszt, 11. 12. PAT. Prasa węgierska 
naogół z zadowoleniem przyjęła wiadomość 
o kompromisowem załatwieniu sprawy mar- 
sylskiej.

Wiele dzienników wskazuje na sukces rzą 
du węgierskiego. Odzywają się jednak nieza 
dowoleni.

Londyn. 11. 12. PAT. W  chwili wybuchu pożaru 
w  hotelu Kerns, w miejscowości Lansisng, w stanie 
Michigan, luksusowy gmach byl przepełniony. 
Wśród 200 gości było wielu członków Kongresu, 
którzy przybyli na obrady izby ustawodawczej sta­
nu Michigan. Dotąd ilość osób, które poniosły 
śmierć w płomieniach, lub w mroźnych nurtach rze­
ki Grand River, obliczają na 60. Drugie tyle jest 
rannych.

Pożar powstał nad ranem, wkrótce po godzinie 
5-tej, gdy jeszcze cały hotel pogrążony był we
śnie. Ogień szerzył się z niesłychaną szybkością. 
15 minut po alarmie płomienie zniszczyły hall wej-

Oświadczen e pułk. Sławka
(Telefonom od naszego korespondenta^

Warszawa, 11. 12. (gdm) W asz współpracow­
nik zw rócił się do prezesa klubu B. B. pi płk. 
Sławka z  następującem pytaniem:

_  Czy klub B B. będzie dążył do załatwienia 
projektu konstytucji w  obecnej kadencji sejmo­
wej po przyjęciu tej ustawy przez Senat?

P łL  Sławek; N ie  lubię mówić o swoich za­
mierzeniach na przyszłość. Mówię zwykle na 
tama* tego co dokonałem.

— A  przecież klub B B. zawzięcie dążył do 
przeforsowania ustawy konstytucyjnej.

Płk. Sławek z uśmiechem i  na wpół żartobli­
w ie: Radzę panu raczej zgadywać. Niech pan 
stuka pąloem o palec, może się pan czegoś do­
wie.

»  ' O ■

Kaucje dyrektorów Żyrardowa
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 11. 12. (Sin) Zdaje się, że je­
szcze przed świętami Bożego Narodzenia wy 
puszczeni zostaną na wolność obaj areszto­
wani dyrektorzy Zakładów Żyrardowskich, 
Caen i Vaermesch. Pierwszy zapłacić ma 
kaucję w wysokości 250,000 zł., zabezpieczo 
nych na hipotece, lub 100,000 zł. gotówką, 
od Vaermescha natomiast zażądano 280,000 
zł. gotówką.

40 młodych hitlerowców aresztowano 
w Berlinie

Berlin. 11. 12. PAT. „Baseler Nachrichten" donosi, 
że w ciągu ubiegłego tygodnia aresztowano w  Ber­
linie 40 czołowych członków organizacji młodzieży 
hitlerowskiej, wśród których znajdowali się obywa­
tele zagraniczni.

*  *  *

Berlin. 11. 12. PA T . Charakterystyczny w ypa­
dek bojkotu handlowego, propagowanego przez 
koła rasifitów niemieckich zanotowała prasa dzi­
siejsza w  Hildesheim, gdzie na zgromadzeniu or- 
ganizacyj rzemieślniczych i handlowych odczyta­
na z trybuny nazwiska dwóch obywateli miejsco­
wych, kupujących u niearyjczyków. Zastępca kie­
rownika okręgu partji narodowo-socjalistycznej 
wystąpił z projektem ogłaszania odpowiednich 
„czarnych list".

o  —

KRONIKA TELEGR A F IC ZN A

Portland (Oregon), 11. 12. (PAT). Liczba ofiar 
zatrucia denaturatem wzrosła do 24 osób. Około 
15 osób znajduje się jeszcze w  szpitalu.

Moskwa, 11. 12. ŻAT. Otwarcie pierwsze­
go zjazdu rad żydowskiego obszaru autono­
micznego Birobidżanu, które miało się od­
być dziś, zostało odroczone na tydzień i na­
stąpi dnia 18 bm.

—  B. premjer węgierski hr. Bethlen uległ 
wypadkowi samochodowemu. Hr. Bethlen 
jest lekko ranny odłamkami stłuczonej 
szyby.

ściowy. W  10 minut później zawalił się dach. Nie­
szczęśni goście hotelowi, nie mogąc się wydostać s 
płonącego gmachu, skakali z okien do rzeki, po któ­
rej płynęła gęsta kra. Liczni strażacy ponieśli boha­
terską śmierć w płomieniach. O 9-tej rano wspania­
ły gmach zamienił się w dymiące zgPszcza, a ponie­
waż spłonęły również wszystkie księgi hotelowe, 
ustalenie nazwisk i liczby zaginionych Jest bardzo 

trudne.
Narazie pozostaje tajemnicą, w  jaki sposób po* 

wstał pożar. W  chwili, gdy pożar zauważono, w  
całym hotelu zgasło światło elektryczne, a czerwone 
światła w pokojach, zwiastujące pożar, nie działały.

Zagłębię Saary w obliczu plebiscytu
Kowie pismo amylMserofesiue: „Pas kietch *

10 grudnia 1927-10 grudnia 1924

Poseł Karol Rassay (partja narodowo-li- skiej. Zdaniem autora, błędem ze strony dy- 
beralna) w artykule wstępnym pod tytułem plomacji węgierskiej było, źe pozwoliła ona 
„klęska genewska” w „Esti Kurier” kryty- zmusić się do tłumaczenia czy władze węgier 
kuje postępowanie rządu w sprawie marsyl- j skie były zamieszane w sprawę marsylską.

Wstrząsające szczegó y 
pożaru hotelu w stanie Michigan

60 osób zginęło, drugie tyle —  rannych
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od naszych msmmmm
Z Katowic

UROCZYSTOŚĆ CHANUKOWA AKIBY. Zgodnie 
c -wieloletnią tradycją urządzono w ubiegłym tygo­
dniu uroczystość Makkabouszowską. Obowiązek urzą 
dzenia tej uroczystości wzięła na siebie Akiba i na­
leży stwierdzić, że wywiązała się ona ze swego za­
dania znakomicie, gdyż wieozór stał zarówno pod 
Względem dobrej organizacji, jak i artystycznego wy 
konania programu na bardzo wysokim poziomie. —  
Wśród licznych rzesz społeczeństwa widzieliśmy na 
tej uroczystości ludzi, których rzadko można spotkać 
na innych żydowskich imprezach.

Po odśpiewaniu Hatikwy przez chór, który rów­
nież i w  dalszych częściach programu występował z 
wicilkiem powodzeniom, oraz zaświeceniu świeczek 
prze® chłopczyka III. gdudu, wygłosił p. rabin Cha- 
raeides uczuciowe przemówienie, przyjęte przez pu­
bliczność długotrwałomi oklaskami. Piękną deklama 
cję hebrajską „Kochaw nidach" Bialika wygłosiła 
Toni Gottreich, pocaem kierownik światowego ru­
chu „Akiba", Dr. Jehuda Orenstein, wygłosił głębo­
kie i pełne treści przemówienie, które wywarło nad- 
zwyczajne wrażenie Szczególne słowa uznania na­
leży wyrazić członkowi II. gdudu, Szlomo Schiffowi, 
za jego deklamację hebrajską „Im  jesz et nafszcha 
ladaat“ . Następnie odegrano „Wędrówkę duaz“  Uri 
Zwi Griinberga, obraz „Cheder", „Cidkjaez w więzie 
niu" oraz „Grób Racheli" układu prezesa Koła EŁetbrai 
stów, p. Izaka Wienera. Wszystkim wykonawcom i  
organizatorom należą się szczere słowa uznania za 
piękną, dawno w Katowicach niewidzianą uroczy­
stość. Jak się dowiadujemy, ni* ustaje „Akiba" w 
swojej dalszej pracy i przygotowuje sztukę, która 
będzie wkrótce wysta/wioma.

KOŁO HEBRAISTÓW odbyło w ubiegłym tygod­
niu swoje konstytuujące zebranie, na którem doko. 
nano wyboru Zarządu, w skład którego weszli pp. I. 
Wiener jako prezes oraz w  charakterze członków 
Roza Alt mann, M. Scbirowa, Prowa Vogelmannowa,
B. Grossowa, Korałnik, Schwarnbart, Sałpeter, Stein, 
Cymberknopf i  Kleingut. Koło Hebraistów przygoto­
wuj? wieczór, poświęcony pamięci Bialika, oraz za­
mierza urządzić w Katowicach bibljotekę hebrajską. 
W  najbliższą sobotę, t. j. dnia 15 b. m. o godz. 8-ej 
wieczór odbędzie się w sald Gminy Żydowskiej refe­
rat p. rabina Dra Vogełmanna.

Ż. T. T. N. MAKKABI BIELSKO (Oddział Katowi­
ce) podjęło pracę na sezon zimowy 1934/35. W y­
daje się logitymaojo P. Z. N. ważne na podjęcie zniż 
kowyeh biletów narciarskich na 1.000 1 25.000 kim.. 
urządza kursa narciarskie. Pierwszy kura teorety­
czny (sucha zaprawa) dla początkujących już 13 bm. 
i 17 bm., kursa w  terenie przy możliwych warun­
kach śnieżnych. Zgłoszenia na członków i  kursa c 
każdej porze przy ul. 3-go Maja 7 (sklep firmy Rap- 
paport). Wywieszka mieści się przy ul. 3-go Maja 14.

Bnś w Bielskus
KONCERT SYMFONICZNY W  TEATRZE MIEJ­

SKIM odbędzie się dziś o godz. 20-tej staraniem Ko­
ła Muzycznego przy Tow. Teatru Polskiego w Biel­
sku. W  programie: Grieg „W  jesieni", Czajkowski: 
Koncert B-rooll, wykona znakomita pianistka Janina 
Roaemberg-.Schindlerowa (ze stowarzyszeniem orkie­
stry), dalej arje z oper „Samson i  Daliia" i „Favo- 
rite , odśpiewa p. Halina llrabiówna, wreszcie poe­
mat symfoniczny Smetany „Wełtawa". Orkiestra sym 
foniczna pod batutą kapelmistrza Z. Runda.

W  KINACH. Apollo: Drei Kaieerjdger (film austr. 
w jęz. niem.). —  Miejskie Bielsko: Zaledwie wczoraj 
(Margarętc SuUavan). —  Miejskie Biała: Pieśń zdo. 
bywa świat („Eiń Lied geht urn die Welt" z Józefem 
Schmidtem).

Kronika Zagłębia
Z Sosnowca pisze nasz korespondent:
Ostatnia akadomja Hanoar Hacjoni, urządzona z i. 

kazji osiedlenia się pierwszego kibuou ogólno-sjon. 
tejże młodzieży w  Kirjat Anawim w  Erec, połącaona

z uroczystością chanukową, przeszła wszelki© o- 
caeikiwaniia, wykazując nadzwyczajne możliwości ar­
tystyczne tej młodzieży Sala Teatru, mogąca pomie- 
leić przeszło 1000 osób. była po brzegi wypełniona 
itairazą publicznością, a galerja uginała się wprost 
od młodzieży. Część oficjalna trwała krótko, bo nie- 
spełna godzinę, co te<ż z uznaniem należy zapisać na 
iobro organizatorów- Zagaił członek kierownictwa 
gniazda, Herszkowicz, poczem oddał przewodnictwo 
przewodn. patronatu, mec. Kowalskiej. Po powita­
niach I. Steiger z Palestyny w krótkiam przemówie­
niu zobrazował martyrologię pierwszego kibuou ogól 
10-8jon. ; j "| i i

Część artystyczna zapoczątkowana została nad 
wyraz efektownym obrazem, zapałaniem żywych

świeczek chanuk. przez młodego Dancygetra oraz 
wystąpieniem 50-nsobowego chóru ped kler. Hersz­
kowicz a. Niespodzianką były ćwiczenia rytmiczne, 
wykonane przez 12 osób, które trzymając artystycz­
nie zrobione koła z wplecionemi odpowiedniend na­
pisami o osiedleniu się kibuou, w takt muzyka wy­
konały na wysokim poziomie choreograficznym sto­
jące pas. Piękna recytacja R. Szweiceirówny w  jędr­
nej hebrajszczyźnie, wywołała burzę oklasków.

Glou części koncertowej był występ zespołu man- 
dclmistów pod batutą M. Zyskinda, który nadto ode 
grał koncert solowy na banjo przy akompaniamencie 
gitary.

Entuzjazm wywołał taniec chasydzki, nadzwyczaj, 
nie wykonany przez dwie 11-letnie dziewczynki C. 
Erlichównę i L  Szweieerówuę, ora® piękna recytacja 
N. Fedora.

Koroną i atrakcją wieczoru była jednak insceni­
zacja „Na perskim rynku", która wprowadzała w 
świat wschodni, imitując jego przepych, wśród nie­
mej akcji w takt muzyki. Brawom nie było końca. 
Na pożegnanie chór odśpiewał kilka pieśni. Organi­
zacja akademii, dzięki B. Mineowi, etała na wysoko­
ści zadania. Pełne uznanie należy się również całej 
falandze niewymienionych uczestników, specjalnie 
zaś organizatorom I. Herszkowicz owi i  M. Zyskin- 
dowi.

* * *
Na zaproszenie Org. Sjon. w Sosnowcu przyjechał 

do Zagłębia delegat Agencji, Cwi Lłberman, celem 
zorganizowania grupy osiodleńczej, gotowej pójść 

w Erec na rolę. Przedstawiciel Agencji, który z po- 
wodzeniem rozwinął działalność na terenie całej Pol­
ski, znalazł w Zagłębiu grunt podatny i częściowo 
przygotowany, albowiem istniała tu już zorganizo­
wana grupa, marząca o związniu swego losu z zie­
mią. Cwi Libennan odbył zebrani© z kandydatami 
w Sosnowcu, dał odpowiednie wskazówki i omówił 
z nimi kwiestję wyjazdu do Erec. Na zebraniu tern 
byli obecni kandydaci z Zagłębia i  Śląska. Wybrano 
Zarząd w  następującym składzie: N. Londner (Bę­
dzin), J. Selbhar, Mandelbaum, Liweramd i Dąb (So- 
snowiec).

* *  *

Bezpośrednio po przewróci® w Niemczech zawiązał 
sio w  Będzinie Komitet Antyhitlerowski, który zo 
wszystkich komitetów był może najruchliwszy. — 
W  lcrókim czasie zebrał przeszło 7.000 zł., a nawet 
własnym kosztem wysłał do Palestyny jedną rodzi­
nę uchodźców z Niemiec. Należałoby sobie życzyć, 
aby społeczeństwo żydowskie w Będzinie nadal nie 
pozostało bea echa na apel Komitetu, który jest gło­
sem nieszczęśliwych uchodźców, pozbawionych da­
chu i chleba. (Wos).

Kronika czettochowska
NOWY RADCA W IZBIE PRZEMYSŁOWO.HAN- 

DLOWEJ. Na walnem zebraniu Sto w. Przemysłow­
ców i Kupców wybrany został przez aklamację rad­
cą Izby Przemysłowo-Handlowej w  Sosnowcu dyr. 
Stanisław Piusioki,. Dyrektor Prusicki znany jest na 
terenie Częstochowy ze swej działalności’ bankowej

społecznej.
BOJKOT FILMU Z JANEM KIEPURĄ. Społeczeń­

stwo żydowskie bojkotuje wyświetlany w kinie „Sty 
lowym " obraz niemiecki p. t. „Zdobyć cię muszę", 
z Janem Kiepurą w  mli głównej.

TRAGICZNA ŚMIERĆ W  KOMENDZIE POLICJI. 
Chodzącego po trawnikach parku miejskiego, Roma­
na Koniecpolskiego, oddał w ręce policji dozorca par 
ku. W  chwili przesłuchiwania go w  Komendz c Po­
licji, Koniecpolski padł na ziemię. Mimo natychmia 
ebowej pomocy nie dało się przywrócić go do przy­
tomności. Powód —  atak serca. (A. H.).

Kronika sanmka
KAHAŁ. W  Gminie Wyznaniowej Żydowskiej jest 

bardizo krucho. Wreszcie p. Komisarz Rządowy się 
przekonał, że nie jest zbyt łatwą rzeczą żaglować 
przeciw wiatrowi. Długi rosną w  szybkdem tempie. 
Najlepszym dowodem wszystkiego jest to, że p. Ko- 
misarz chce się pozbyć stanowiska, ale niema głu­
pich.

GHANUKA W  SANOKU jert w Org. sjońakich nad­
zwyczaj uroczyście święconą. Org. młodzieży „A k i­
ba" połączyła swoją uroczystość chanukową z po­
święceniem nowego lokalu. Obecność całej prawie 
starazyzny ogólnonsjońskiej z  tow. Dr. Omateinem 
na czele nadała uroczystości należytą powagę. Po 
przemówieniu prtew. „Ak iby", p. Kreecha, przema­
wiali p. Dr. Omstein i p. A. Feibusch. Nadzwyczaj 
piękną pogadanką p. Bachmanówny zakończono uro­
czystość.

ORG. „WIZO" W  SANOKU, urządziła uroczystość 
chanukową (w salach Klubu) tak doniosłą i  piękną, 
jakiej jeszcze w  Sanoku nie było. Sale były przepeł­
nione członkiniami Wiza i niezliczonymi gośćmi.

ORG. HANOAR HACIONI urządziła też nadzwy-

KONFISKATA „NOWEGO DZIENNIKA”
W torkowy numer „Now ego Dzdiermaka." uległ 

hr»n,W skauta za szczegóły jednego z telefotnogra- 
mów naszego korespondenta warszawskiego.

czaj piękną uroczystość chanukową. Organizacja ta 
rozwija się obecnie nadzwyczajnie pod wytrą watem 
H7.jp1ln.fnn kierownictwem p. Guzika.

ELRA W  SANOKU urządza wieczór chanukowy w 
salach Klubu w sobotę dnia 15 b. m.

Kromka żywiecka
W IECZO REK CHANUKOW Y. W  sobotę dnia 

1 bm. urządził Komitet Lokalny Organizacji Sjo- 
nisiycznej w  wielkiej sali Żyd. Domu Ludowego 
uroczystą akademję Makkabauszowską z  nader 
urozmaiconym programem. Okolicznoścćowe prze 
mówienie w yg łos ił delegat Egzekutywy tow 
Mgr. Rosthal z Krakowa, zaś słowo wstępne, 
tow. Mgr. Scharl Cała impreza w yw arła  jak aaji 
lepsze wrażenie. Po akademji odbył się dancing. 
Cały czysty dochód przeznaczono na K. K. L.

Z  „M A K K A B I". Z uwagi na nadchodzący se­
zon zim owy postanowił wydział na ostatniem 
posiedzeniu zreaktywować sekcję narciarską, a  
zarazem uchwalono porozumieć się z  innenti to­
warzystwami sportowemi Żywca, celem zgodne­
go podjęcia akcji w  Krakowskiej Dyrekcji Kolei 
Państwowych o przydzielenie narciarzom żyw ie­
ckim tychsamych ulg kolejowych, jakie posiada* 
ją  np. narciarze bielscy, jeśli chodzi o  wycieczki 
narciarskie w  pobliskie miejscowości, a w  szcze­
gólności w  kierunku Zwardonia. Tak np. kosztu­
je bilet turystyczny Bielsko- Zwardoń ćam i z  po­
wrotem 3 30 żł., podczas gdy bilet Żywiec-Zwar- 
doń w  jednym kierunku kosztuje 2,90 tzł Należy 
spodziewać się, że Dyrekcja Krakowska zechce 
pójść tutejszym narciarzom na rękę i udzieli tej 
ulgi.

A K C JA  CH ANU KO W A na rzecz K. K. L. jest 
w  p cl nem toku i rokuje jak najlepsze nadzieje.

Telegramy
Propczycja komunistów

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 11. 12. (Sin) Komunistyczna 
frakcja poselska zwróciła się do P. P. S. z 
propozycją urządzenia wspólnego wiecu po­
selskiego dla walki o realizację wniosku P, 
P. S. w sprawie całkowitej amnestji dla wię­
źniów politycznych oraz zniesienia obozu 
izolacyjnego w Berezie Kartuskiej. W  tym 
celu frakcja proponuje urządzenie wspól­
nych narad w lokalu klubu dla omówienia 
szczegółów wspólnego wystąpienia. P. P. S. 
oświadczyła, że sprawę tą przekaże Central­
nemu Komitetowi Wykonawczemu,

' * O '■

Telegram? w alfabecie 
M b r.le kla

Jerozolima, 11. 12. ŻAT. Zgodnie z zarzą­
dzeniom władz z dniem 1. stycznia 1935, 20 
urzędów pocztowych w Palestynie rozpocz­
nie przyjmowanie i wydawanie depesz w al­
fabecie hebrajskim.

* * *
Jerozolima. 11. 12. ŻAT. Urzędowy dziennik o- 

glaeza nominację trzech sędziów pokoju na człon 
ków sądu okręgowego. Jeden z  nowomianowa-
nych jest Żydem, dwóch __  Arabami.

* * *

Jerozolima, 11. 12. ŻAT. W  Jerozolimie 
odbyło się otwarcie ósmego krajowego zjaz­
du związku rewizjonistów w Palestynie.

Katastrofalne pojadzie 
w Nowel Zelandii

Wellington. (Nowa Zelańdja) 11. 12. P A T . Po
niezwykle ulewnych deszczach, niektóre części 
Nord Auckland objęte zostały powodzią, jakiej 
nie notowano od 25 lat. N iektóre miasta są zu­
pełnie odcięte od reszty terytorjum. N iże j poło­
żone okolice tworzą jedno w ielkie jezioro.

Żądajcie wsiądzie 
„Howego Dziennika"
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ZNIŻONE CENY INSERATÓW
Gratulacje 1 kondolencje do 4 w ierszy Zł. 5*— Podziękowania lekarskie do 2& mm. Zł. 10*—
Oułoszenla ślubne 1 zaręczynowe . . 10*— Nekrciooi (klnsYdn) do 60 mm. w I. łam ie ,, 20*—

Waamnie m WW m* $|£; mssm&is iacrcli gracy * <*

Ogólna tar?/ -a inseratowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej stroirr

|  Wolne posady |
CHŁOPCA z lepszego 
domiu przyjmę do pra­
ktyki handlowej. Sobo­
ta wolna. — Zgłoszenia 
TYLKO między godz. 
8— 4 „Ehak“, Kraków, 
Szczepańska 5. 1796kr

POSZUKUJĘ osoby mi 
tej, znającej się na pie 
lęgnacji, na wyjazd. —- 
Zgłoszenia pod „S. B.“ 
do Adm. „N, Dziennika' 

521g

INKASENTKA dla sto-
irarzyszema potrzebna. 
Zgłoszenia pod „Stowa­
rzyszenie" Biuro ogło. 
Bzeń Staittera, Rynek 8.

1786kr

|  PUłUBUlft |
K W A LIF IK O W AN A

gospodyni poezukuje za 
jęcia w  pensjonacie. —  
Zgłoszenia da Adm. „N. 
Dziennika" pod „Żako 
pane". 590g

UCHODŹCZYNI z Nie
mieć, młoda, inteligent­
na, znająca trochę pol­
skiego, posąutouije posa 
dy biuralistki lub ma- 
gazynierki, udzieli tak­
że lekcyj niemieckiego-. 
Łaskawe zgłoszenia do 
Admin. „N. Dziennika" 
pod „Uchodźczymi".

593g

CHŁOPIEC prowincjo 
nalny, ponad 20 lat-, bar 
dzo zdolny, obznajomio 
ny w każdej branży —  
chętnie obejmie posadę 
za bardzo skromnem wy 
nagrodzeniem. Zgłosze­
nia do Adm. „N. Dzien­
nika" —  pod „Natych­
miastowy". 595g

|  Baala i wnfluwanie |
DO wspólnej nauki A N ­
GIELSKIEGO (począt­
ki) dwie panie poszuku­
ją trzeciej partnerki(ra) 
Zgłoszenia: Karmel, ul 
KOLETEK 3, —  tele­
fon 114-66. 603g

RATUJCIE ZDROWIE !
CHORY ŻOŁĄDEK JEST NIERAZ POWODEM 
POWSTAWANIA NAJROZMAITSZYCH CHORÓB.

ZIOŁA Z GOR ®ra L A U E R A
s q  d o b rym  środkiem  dla  uregulo w an ia  żo łą d k a , usuw ają 
obstrukcję, sq ła go d n ym  naturalnym  środkiem  p rze c zys zc za ­
ją cym , usuw ają substancje gnilne, zatruw ające  o rg a n iz m .

ZIOŁA Z GOR HARCU Dra 1 A U E R A
stasowane rów n ie ż p rzy  cierpieniach w ą t-o b y , nerek, kamiep* 
żó łciow ych  i hem o roida ch  sąchętn ie  p rzy jm o w a n e  p rze z ch o rych .

|  Zdrojowiska |
ZAKOPANE. Pensjonat 
„ANASTAZJA", ul. Za­
moyskiego, tel. 344. •— 

Zarząd Flary SlngeroweJ 
przyjmuje —  po grunto­
wnym cemoncie —  za­
mówienia na komforto 
w«, ciepłe pokoje. Dobre 
położenia Wykwintna ; 
zdrowa kuchnia. Ceny 
przystępne. 1708kr

ZAKOPANE. Pensjonat 
„ADRIA", droga do Bia 
lego, telefon 789, pod za 
rządem Drowej Flaum- 
haft - Nengebo-rnowej. — 
Piękne, słoneczne poko­
je, pełny, nowoczesny 
komfort, centralne ogrze 
wanie. Salon bridżowy 
Kuchnia wykwintna. Ce 
ny przystępne. 1598kr

ZAKOPANE. PAŁACE.
nowoczesny hotel pensjo 
nat, telefon 651, halle, =a 
łony, apartamenty z ła­
zienkami, centralne o. 
grze wanie, garaże, pod 
nowym zarządem A. Sil 
berów, przyjmuje zarnó 
wienia na okres świątecz 
ny. Prospekty na życzę 
nie. 1566 s

ZAKOPANE. „SWIT"
znany nowoczesny pen 
sjonat I. kategorji, tele­
fon 455, pod zarządem 11. 
Lustigów, przyjmuje za 
mówienia na okres świą 
teozny. 1597kr

RABKA-ZDRÓJ. Parce 
la budowlana —  cent­
rum zdroju __  okazyj­
nie! Sprzeda: Biuro „In 
formabor" Rabka.

ATEblER Ceny najniższe.

CORSE CIARSKIE 
ZIFJA  KliANG poleca modele
KMiBliaK 3 TBL. 162*18 w i e d e ń s k i e
POLSKA FABRYKA WYROBÓW GUMOWYCH

najienszc z najlepszych.

Zamówieni doskonale 
a tanie tort/ I ciasta

przyjmuje, jak co roku, Kurs Gospodarczy „Ogni 
ska Pracy" od dnia 14 b. m. do 20 b. m. włącznie. 
Późniejsze zamówienia nie będą mogły być uwzglę 
inione. Zgłoszenia: ul. Stolarska 15, tel. 158-21.

Z A K O P A N E
Jadwiga Kurlaud • Den senkowa (dawniej pensjonat 
„Eldorado'1) za w  wdam ia uprzejmie P. T. gości, że 
obeenie prowadzi komfortowy pensjonat „N A ŁĘ C Z "  
w drodze do Białego. Piękne położenie w  najelegantszej 
dzielnicy Zakopanego i długoletnie doświadczenie 
dają ręko;mię lahnajiepszego spędzenia wywczasów. 

Kuchnia wykwintna, na żądanie djetetyczna. 
Ceny niskie —  Telefon 6*1.

| Ró ż m  |

KANCELARJA adwo  
kacka dobrze zaprowa­
dzona. do odstąpienia- 
Zgłoszenia w  Adm. „N. 
Dziennika" pod „Gotó­
wka". 1793kr

ZAINTERESOW ANIE,
rozrywkę, wykształce­
nie, radość, daje książ­
ka. Abonuj w  Wypoży­
czalni „A LFA ", Jagiel­
lońska 8. Najbogatszy 
wybór nowości. Dlamło  
dzieży wszelkie lektury 

1116kr

E T Y K I E T Y  F I R M O W E
jedwabne, póijedwatme oraz bawełniane dla labryk. 
Konfekcji, bielizny, ebuwia, salonów modniarskich, 

Krawieckich , t. p. 
poleca B. Ohrenstelu, araków , Poselska 9

Pracownia przy Szkató zaw odow aj
„u y i i iS K U  h i i t ł ’

w Krakowie, ui. jstoiareka 15, teiei. 158-21, poleca 
nowe, bardzo szykowne fasony paryskie pyjam 
damskich i kombwacyj. Przyjmuje również zamó­
wienia na suknie trykotowe po wyjątkowo niskich 
cenach.

Reklama dźwignia handlu

ZAW IADAM IA  się, że 
Spółdzielnia Kredytowa 
Żydowskich Urzędni­
ków Prywatnych —  w  
Krakowie, Plac W W . 
Świętych 8, została io z  
wiązana. —  Wzywa się 
wierzycieli do zgłosze­
nia swych roszczeń. —  
599g Likwidatorzy.

W YUCZAM  panie ręka 
wicznictwa oraz galan- 
terji skórzanej. Wyko­
nuję kołnierze, paski 
rękawiczki skórzane i 
filcowe. —  Nowości na 
składzie: Dortheimero-
wa, Starowiślna 81/111- 

598g

ODCISKI! Od 50 lat u-
znana najlepsza pasta — 
„RIGO" usuwa niezawo 
dnie odciski i zgrubiałą 
skórę. Pudełko 50 groszy.

1539k,r

LOKAL frontowy na 
sklep, pracownię, maga­
zyn, tuż przy moście 
Dębnickim, ul. Konop­
nickiej 8, tanio do wy­
najęcia. 592g

|  Lokale |
2 POKOJOWE mieszka
nie komfortowe, III. pię 
tro, do wynajęcia. W ia­
domość od godz. 1— 3. 
Kraków, Felicjanek 21 

601g

POKÓJ słoneczny, — w 
śiódmiościu, z osobnei.i 
wejściem, dla urzędnika 
(urzędniczki) od zaraz 
do wynajęcia. Zgłosze­
nia: Pańska 11 m- 8, mię 
day godz. 2—3. 581g

1— 2 UBIKACJE w  Pro 
kocimiu, przy przystań 
ku autobusowym, nada­
jące się na droguerję, 
skład farb, handel żela­
zem lub inny sklep, ta­
nio od zaraz do wyna­
jęcia. Zgłoszenia: K o­
ściuszki 39, restauracja, 
tek 186-08.

LO K ALU  frontowego, 
lub w  podwórcu, nada­
jącego się na pracow­
nię, przy u i  Szewskiej, 
poszukuje się. Zgłosze­
nia pod „Natychmiast" 
do Adm. „N. Dziennika" 

600bp

MŁODE, bezdzietne mał 
żeństwo poszukuje ume 
blowanego pokoju —  z 
komfortem. Zgłoszenia, 
do Adm. „N. Dzienni­
ka" pod „Okolica W a ­
welu". 594g

W YNAJM Ę część loka­
lu frontowego w  cen­
trum Krakowa na sprze 
daż krawatów, kosme­
tyki lub t. p. Zgłosze­
nia do Adm. „N. Dzień-

pod —  „Dogodne 
warunki". 591g

ODSTĄPIĘ interes spo­
żywczy spowodu choro­
by,. Pryncypalnie poło­
żony, pierwszorzędnie 
urządzony. Zgłoszenia 
pod „Spożywczy" do 
Adm. „N. Dziennika".

602g

UM EBLOW ANE 2 lub 3
pokoje, kuchnia, z kom 
fortem, ulica Gertrudy, 
do wynajęcia. Zgłosze­
nia „Czynsz przystęp­
ny" do Adm. „N. Dzień 
nika". 596g

PRENUMERATA: w  Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . . . . .  miesięcz.

Zagranicą z przesyłką pocztową . . . .  „

OGŁOSżBtflA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jeduym^lamic. Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona *za tekstem 6 la­
mów po 38 milimetr. <— Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów

4‘30 kwart zŁ 12*90 
7*60 „ „ 22*50

LENY w złotych: L strona 1‘25. — Tekst 1‘—. Nadesłane 0*75. —  Za tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukując ych pracy 0*05 gr. Grata 
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5*—. Ogłoszenia ślnbne i zaręczynowe 
Zł. 10*—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10‘- -. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20*— . Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%, 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także V  poniedziałki i dni poświąt

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hocbwald. —  Redaktor odpowiedzialny: Dr- Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowy Kra&ów, Orzeszkowej 7. pod zarząd. Maksymiljana Feldmana*.


